
JS 187. Kraków 18 Sierpnia
Wychodzi w K r a k o w ie

codziennie o godzinie 8 */„ ra n o , wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po
świętach.

C e n  o :
W k rak O w ie  m iesięczna 1 z łr. 8 0 kr. —  kw artalna 4 tir.
W k r a ju  kw artalna razem  z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a

przyjmuje się w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym Rynku N. 453. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BIÓRA EXPEDYCYI CZASU 
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e " .

Rak 1851
P r z y j m u j ą  s i ę

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY w s z e lk ie g o  rodzaju.
d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
u w i a d o m ie n i a  tyczące się sprzedaży, kupna, dzieriaw  itp.

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 

kr. —  * dopłatą po 10 krajcarów za kaidą publikacyą na stępel rządowy.
L i s t y

nufrankowancnieprzyjm ują  si(, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 
' Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Im Krakauer Regierungsbezirke sind fem er an hdhe- 
ren Betr&gen gezeichnet worden:
Gcistlichkcit und Beamten der galizischen Guter Seiner 

kaiserl. Hoheit des durchlauchtigsten H errn Erzher-
zogs A lbrecht........................................................ 3 6 ,8 0 0 f l

Beamten und Diener des Catastral Inspektorats
in K ra k a u .......................................................1 0 ,8 9 0

Beamten und Diener der Kreisbehórde Tarnów _ i o ,2 00  „
Arthur freiherr von L d ttw itz .......................  1 0 ,0 0 0  „
Beamten und Diener des Wisniczer Strafge-

r ' cŁte s ...................................................................  9 ,4 4 0  „
Baubehorden des Krakauer Regierungs Gebieths 9 ,5 0 0  „
Stefan R itter von Leóniowski nach Verhaltniss 

der entfallenden Einzahlungs-Raten zu 3, 4, 
oder 5 Jahren 6 ,0 0 0  fi —  8 ,0 0 0  fl oder 
1 0 ,0 0 0  fl.

Ferdinand Hosch................................................  8 ,0 5 0  „
Adalbert von Brandys.............................................  8 ,0 0 0  „
Beamten und Diener der Tarnower Kreisbehórde 7, 620 „
Czaniec Dorf G em einde.........................................  6 ,4 4 0  „
Choeznia Dorf Gemeinde........................................  5 ,6 4 0  „
Baruch M oritz............................................................  5,000 „
Deiches S.....................................................................  5 ,0 0 0  „
Halenow Gemeinde...................................................  5 ,000 „
Seliger Rudolf fftr seine Miindel......................... 5 ,0 0 0  „
Pisarzowice Gemeinde.............................................. 4 ,4 4 0  „
Lipnik Gemeinde.......................................................  3 ,0 0 0  „
Kozy G em einde.........................................................  3 , 5 3 0 „

Krakau den 15 August 18 5 4 .

fejraków I I  sierpnia-
Korespondencya Pruska  organ rządu 

pruskiego, zamieszcza ważny artykuł z któ­
rego się pokazuje sposob zapatrywania się 
gabinetu berlińskiego, na warunki postawio­
ne Rosyi przez Zacho’d i na pojmowanie 
traktatu z d. 20go  kwietnia. Artykuł ten 
w ogble niezmiernie ciemno napisany brzmi:

Monitor w autentycznym dokumencie przed­
łoży* sposób w jak i państw a Zachodnie zapa­
try w ały  się na odpowiedź gabinetu petersburg- 
skiego, udzieloną na oświadczenia zustryacko- 
pruskie zażądane w  moc traktatu kwietniowego. 
Odpowiedź ta nie została  tam uznaną za odpo­
wiednią warunkom trw ałego  pokoju i zapewnie­
nia równowagi europejskiej, jak do tego kon- 
fereneya wiedeńska zm ierzała. Dla tego odmó­
wiono ze strony zachodnich mocarstw umawiać 
się o zawieszenie broni na podstawie udzieleń 
danych przez gabinet petersburgski, albo też 
rozpoczynać układy o pokój. W szelako usiło­
wania dyplomatyczne Prus i Austryi nie pozo­
s ta ły  całkiem bezskuteczne. Widocznie odpo­
wiedź Rosyi lubo niezostała uznaną przez oba 
m ocarstwa niemieckie za odpowiednią w całćj 
jej obszrrności, życzeniom przez nie w P eters­
burgu objawionym ; jednak uw ażaną jest jako 
niepośledni znak przyjaznych usposobień rządu 
rosyjskiego, i jako punkt mogący służyć do za- 
chaczenia nowych usiłowań pojednawczych.

W  tym duchu przedłożono ją  państwom Z acho­
dnim , i jak dokument w Monitorze dowodzi 
przyw iodła ona do tego, że od tej chwili z ow^j 
strony ściślej sformułowano warunki i rękojmie 
pod jakiem i mianoby koniec położyć wojnie, a 
pokojowi nadać trw ałość. Donoszą zarazem , ż e 
A ustrya rękojmiom tym udzieliła swojćj sankcyi 
i że s 'ę  pod ich względem co do przyszłego 
pokoju zobow iązała. Praw dziw ość tej ostatniej 
wiadomości musimy jeszcze w powątpiewanie 
podać. Bliżej nas leży pytanie, co P rusy  p0_ 
stanowić mają zdaniem naszem w  tskim stanie 
rzeczy i jaki za jąć kierunek odpowiedni do do­
tychczasowego stanowiska sw ego? M ożna bę­
dzie bezwzględnie zgodzić się na to , iż w arun­
ki przez państw a Zachodnie sformułowane przed 
staw iają się w ogóle jako korzystne dla pruskich 
i niemieckich interesów, i jako  pożądany cel o- 
statecznego porozumienia się. Natomiast musi­
my zaprzeczyć jakoby mieściły się one już w zo­
bowiązaniach jakie Prusy p rzyję ły  na siebie 
podpisując protokół konferencyi wiedeńskiej. 
Rzecz ściśle rozebraw szy, utrzymujemy, że w a­
runki państw  Zachodnich przekraczają o wiele 
duchem i brzmieniem swojem ow e zobowiązania 
gdy tymczasem oświadczenia gabinetu peters- 
burgskiego na żądania P rus i Austryi nie do­
chodzą ich zupełnie. Nie znając postanowień 
rządu ani też nie uprzedzając takowych, mniema­
my, że P rusy nie mogą zajmować innego stano­
wiska w obec warunków mocarstw Zachodnich 
aniżeli w obec oświadczeń gabinetu p e te r s b u r ­
skiego. Jak  dalece P rusy  mogły się znajdow ać 
w położeniu posunięcia się pod względem tych 
ostatnich dalej, aniżeli w obec gorącego życze­
nia by ujrzeć o tw artą znowu drogę do pośre­
dnictwa i w obec uwzględnienia długiej trw a­
łości dotychczasowego politycznego w ęzła , po­
zw alały  na to w łasny tudzież niemiecki dobrze 
zrozumiany interes i lojalne przestrzeganie przy­
jętych na siebie zobow iązań; tak znów z d ru ­
giej strony Prusy granic tych przekraczać nie 
powinny. Powinniśmy przeto oczekiwać, iż P ru ­
sy tak jak  dotychczas wspólnie z  A u s t r y ą  pod­
niosą w Petersburgu g łos w interesie pokoju, 
tudzież powagi i pomyślności Niemiec. Pragniemy 
niemniej i spodziewamy s ię , że P rusy  usiłow a­
niom swoim w tej mierze dodadzą nadal tego o- 
gnia i w ytrw ałości, z jaką naznaczały aż do 
ostatniej chwili ew akuacyę K sięstw  nakazaną 
teraz przez cesarza rosyjskiego, a którą uw a­
ż a ły  za niezbędny warunek do ostatecznego po­
rozumienia się. Natomiast zdaje nam s ię , iż 
z obowiązkami przyjętemi przez traktat kwietnio­
wy niezgadza się, przyjmować na siebie w arun­
ki z jednej strony, skoro po wydaniu do wojsk 
"0o8W8kk,cł? D*fc*zu opuszczenia Księstw , traktat 
ninn« Wjie, uzys k«!by nową i rozprzestrze- 
7 «7i« P® 8| Sw5’ Pokaże się, że jeżeli państwom 

ązek cieniiecki składającym  należny w pływ  
na rozwiązanie najw ażniejszej kwestyi teraźniej­
szej ma być zapewniony, nie należałoby zanie­

dbywać wejścia w  porozumienie z członkami
R zeszy i niiradzić się nad takiemi warunkami, 
które nie były dotychczas przedmiotem trakto­
wania i na 1. tore by rozleglejsze zobowiązania 
nałożone zostały.

W  piętnastym  artyku le , o g łoszonym  p rzez  
Korespondencyę Austryacką  w  przedm iocie 
p o ży czk i, czy tam y co następu je :

Nieulega żadnej w ątpliw ości, że jednym z naj­
więcej dobroczynnych i korzyść ogólną przy­
noszących skutków pożyczki, będzie zniżenie 
istniejącej dzisiaj, a w większej części niena­
turalnej drozyzny.

Podrożenie tow arów , z dwóch przyczyn w y­
płynąć moze. Jeże li jest naturalnem , to wtedy 
nożna go uw ażać za konieczny skutek zw ie-  
iszonej potrzeby, zaspokojenia w zrastającej 
konsumpcyi, wywozu za granicę itp., i w takim 
razie jest ono niezaprzeczonym symptomatem 
ustalającego się coraz to więcej dobrego bytu. 
Nie tak się atoli mają rzeczy, jeże li drożyzna 
jest skutkiem za nadto wielkiej ilości w obieg 
puszczonego, tak jak to u nas się dzieje, a w czę 
ści wartości swojej pozbaw ionego, środka cyr 
kułacy jnego. J

M etale drogie, są zaw sze towarem na targu 
św iata pożądanym. Przypuściw szy, że gdzie 
jest więcej monety metalowej w ybitej, aniżeli 
potrzeba cyrkulacy, w ym aga, zbyw ająca je j 
ilość zwróci się zaw sze podług niezmiennych 
praw ideł ekonomii politycznej, jak o  środek w y­
miany, za granicę. Inaczej ma się rzecz z sztu- 
czneini znakami cyrkulacyi. Ograniczone w o- 
biegu do przestrzeni kraju w k tó ry m  są  w ypu­
szczone, muszą być co do ilości swojej zasto­
sowane do ilości towarów, do wymiany prze­
znaczonych. Ju ż  samym skutkiem tego praw i­
d ła , drożyzna powiększać się musi w  miarę 
zw iększenia ilości papierowej monety w obiegu 
będącej, w porównaniu z daw niejszą. Jeżeli 
więc do tego zjaw iska, dołączy się jeszcze  de- 
precyacya papierow ej monety, z powodu, że ja 
opinia publiczna nie uw aża być dość bezpiecznie 
fundowaną, to okoliczność ta powiększy tylko
wartości. d° zvvit kszeni* ceny każdej

Każdy dochód, czy to handlowy, czy kon­
sumpcyjny, czy z pewnych rentów złożony, po­
lega na początkowym zakładzie jakiegoś kapita­
łu. K ap itał więc taki, dotknięty zniżeniem w ar­
tości w aluty papierow ej, dąży nietylko do w y­
równania poniesionej przez to szkody, ale bar-
nern  Pa^nt<v . L ___ • _ i • i . .

codzienny i bieżący ruch wymiany, ciśnięty jest 
bardzo dotkliwie iluktuacyą waluty papierow ej, 
codzień kurscetlem o g łaszan ą , w codziennym 
swoim i regularnym obrocie; często zaś ruch ten 
niestosownie jest przyśpieszony, a częściej j e ­
szcze w oczekiwaniu korzystniejszej zmiany na 
fejisze, przerw any i zatamowany bywa.
rzec?J£J°^Hdzeaie. wa,nty Papierowej do je j 
malnemu s tin T * ? 080' ’ P°, o i y koniec temu anor-
^ ' r “ “p i w w : k r' eer >;;1 *  ■’«“ »"! « i
w A ustry i, ? „ l , k . ay  ^ ^ ' S u / u ^ S y S  
Dej wartości papierowej „ , i a(y. U o b r Z ™ ,  
w pływ , ożywionych w ten sposób i zabezpie­
czonych kapitałów , na p ierw o-produkcyę na 
przem ysł i handel, jes t rzeczą zupełnie jasną. 
Z  pomnażającą się produkcyą wszelkiego ro­
dza ju , nastąpi prawdopodobnie zniżenie także 
cen dzisie jszych wszystkiego, któremu to zniże­
niu, położy jedynie naturalne gran ice, konsum- 
peya uwolniona z dzisiejszych nie naturalnych 
więzów oszczędności.

Co się tyczy handlu austryackiego z zagranicą, 
przywóz do Austryi w ynosił w r. 1 8 5 0 , wedle 
statystycznych w ykazów  summę 1 5 8 ,9 5 5 ,0 0 0
Z?qk\  ^ Q - 1 f en.ie dcchodów celnych w latach 
1851  i 1 8 o J  me pozwala w ątp ić , że summa 
ta od tego czasu znacznie się pow iększyła. Co 
do wywozu produktów austryackich za granicę 
wartość jego  je s t dzisiaj o wiele n iższą od 
wartości przyw ozu, tak , że cvfra jego nie ró­
wnoważy cyfry tamtego. Dotąd więc wielki ten 
import, płaconym być m usiał zagranicy, z stratą  
agio jaAie w którym czasie na metalu ciążyło; 
jeżeli więc to agio zniknie, naród skorzysta o- 
szczędnosć ogromnego k ap -ta łu , i korzyść ta 
objawi się najprzód w taniościm ajważniejszych 
surowych produktów, jak np. baw ełny i innych
^farM erskM  tow ar°w  kolonialnych

K o r e s p o n d e n c y a  C i m i l

i  j  p m u  w  v  M o a w u  j  ^ p j i v  u  ca a

dzo ła tw o  ulega obawie przed większemi jeszcze 
stratami. Środka przeto zabezpieczenia się 
przeciw  tym stratom, szukają producenci w pod­
wyższeniu w największym jak  być może ceny 
swych produktów; — konsumenci zaś w najw ię­
kszej jaka być może oszczędności.

Najszkodliwiej atoli na kraj i na zagranicę, 
w pływ a przy tern wszystkiem okoliczność, że

CZĘŚĆ LITEM CKO-IRW  S I  I CUL 
TYGODNIK w a r s z a w s k i .

V.

Jdk każde miasto, tak i Warszawa, ma swoje typy, 
a raczej mówiąc inwentarskie persony, które rozli­
czne wywołują wrażenia, stósownie do usposobień 
patrzących, a szczególniej zbierających wzorki, dla 
rozwinięcia na ich tle obrazku.

A-ii wątpić, ie  wam musiał wpaść w rękę Kwe- 
starz, utalentowanego pisarza Chodźki, owo odbi­
cie wszystkich przymiotów i nałogów kwestarza, zwła­
szcza z stron Litwy, pod menem którój tworzył au­
tor owe piękne dzieło, będące zarazem jakby zwier­
ciadłem tradycyjnych zwyczajów i charakterystyki 
miejscowego ludu. , w

Takiego tedy Kwestarza ma także arszawa, a to 
w osobie jednego braciszka * zakonu tutejszy^ 
księży Bernardynów, którego zwykło zowią O jc e tn  
Piotrem. Nie pierwsze to jego wys^P*6"10 w tóm 
mieście; pytajcie bowiem okolic Z nad Drwęcy, a 
żyjący tam ludzie znajdą wam coś powiedzieć o bra­
ciszku Piotrze, kiedy w słynnym lamio klasztorze 
bernardyńskim w Skępem, posłował za gą®*9 a{b0 
barankiem, albo też wreszcie za tóm co Bóg zda­
rzy, ku użytkowi i pokarmowi klasztoru.

Owóż piękny to wzorek do podobnego jak Chodźki 
utworu, i dziwić się trzeba, że z tylu uzdolnionych 
między nami pisarzy, często gęsto na tle miejsco- 
wóra, sil swych próbujących, nikt niewpadł namyśl 
uwiecznienia kwestarza polskiego, mająo tak wy­
borny materya! pod ręką.

Od pałacu, aż do prostego drewnianego dworku,

ukrytego gdzieś po nad brzegiem Wisły, od damy 
dewotki, do najskromniejszój prawie pobożnisi, od 
dzieciny do stsrca, wszystkim jest znana postać Ojca 
Piotra, który i rękę poda w niedoli, dzieląc się 
szczerze ostatniem grosiwem, i dobrą redę w po­
trzebie udzieli, i jeszcze w modliwie westchnie do 
Boga, za pomyślność bliźniego swego.

Co dzień też puszka z którą kwestuje, nabita by­
wa po sam otwór grosiwem, i nic dziwnego, że 
w garść tych miedniaków, lub poczerniałych jak wę­
giel dziesiątek, zaplącze się nieraz szlachetniejszy 
kruszec, już to rubelek, już nawet złocisty impe- 
ryał, i to czasami doprawdy, nie jeden.

Ojciec Piotr odbywa swoje wędrówki codziennie, 
a to od rana do godziny 7mój lub 8mój wieczorem; 
w ciągu zaś tych kilkunastu godzin pobytu swego 
po za obrębem klasztoru, ileż to scen przesunie się 
przed oczyma jego, tak rozmaitych i różnorodnych 
jak różne są spółeczeństwa, z któremi się styka. 
Nikt wszakże nierozejdzie się z poczciwym braci­
szkiem, aby go nieopatrzył jakimkolwiek datkiem, 
ozy to do puszki, czy też do ręki, to jest na tabacz- 
ke; bo o ile pierwszy dojdzie swego przeznaczenia 
czyli stanie się dla klasztoru zasiłkiem, o tyle drugi 
czyli dar do ręki, rozdzielony zostanie pomiędzy u- 

ugioh, na których nigdy braciszkowi niezbywa, a 
orych własnym swym funduszem wspiera. Jeżeli 

m liJ58̂ * * 1' w tak'°  nawet miejsce, gdzie ochocza 
sie n*'e*iJ,.zuka wesela w kielichu szampana, i tam 
chyleń?» Bez trącenia z braoiszkiem, i wy-
wszystkieZ|?i zdrow‘e j 08°> kielicha, tak bowiem 
wszędzie. Aa!er™ “ 8pr*yjaj ' h i' tak popularnym jest 
H a n k o : n ia H .™  Pr0« «  "dać «« z nim w poga-

• o a B e r l i n  15 sierpnia,
f  Przerażonym ostatniemi wiadomościami w wo­

jennym przeciwko Rosyi zapale dziennikom niem^o- 
kim, prasa zachodnia podsunęła nowy sztandar kła 
dąc na mm napis: „gwaraneye na przyszłość" An 
gha, Francya, Austrya i Prusy z g E  st  
ich osnowę; gabinet austryacki p rz e s ła n e  f f f  ?  
Petersburga; gabinet pruiki ponarł « 1 Jui do 
odrzucone przez gabinet petersburski c M e r / " ^  
carstwa związawszy się przymierzem ’zacienL® 0 - 
odpornem popierać je będą z bronią w ręku I Cóź 
więcćj potrzeba do wywrócenia „kolosu o ohmf 
nyoh nogach“? Wprawdzie nikt tu z rozsądnych 
ludzi me wierzy, aby Prusy gwaraneye żądane przez 
zachód bezwzględnie popierały, aby były gotowe 
chwycić w obronie ich za broń; nikt takie uiewie- 

flBy gwaraneye żądane przez Austryę były je­
dnobrzmiące z gwaraneyami źądanemi przez zachód, 
aby Austrya miała zamiar wymódz je mocą broni

H a n k o -  n i . r H . ,  p*«»zę waac się z nim w poga-
niodv , niedostrf«4 nieł,aPiecie na g°rflcym uczynku, 
!  ażeby cokolwiek obcem mu
!l ’ nrincio flnh^0*0 rozsfldekj rozwiązuje wszyst- 
ko, 8 Wiecie dobrze, że przed takim rozsądkiem,

Umyślnie wam posyłam ów bogaty materyał, aby- 
ście go coprędzej rozgłosili u nas, a niewątpi, na

że swdJ tra® na swego, i zacny braoiszek 
popadnie na pióro, które nakształt Chodźki, stwo- 
rsy i u nas, rodzinnego stron naszych Kwestarza.

l Kolei zapewnie zechcecie mnie zapytać, co też 
mm w tój chwili zajmuje najmocniój Warszawę? 

łóż powiem wam, że woale nie żaden utworek mu-
wic T Jr, z k‘oreK° Jed"a z Gfset tutejszych, miano­
wicie Codzienna, zrobiła w swój kronice, kwe- 

yę miasta całego, tak właśnie jakby napisanie kilku 
not muzycznych, przez A dla B, albo C dla D, sta- 
nowuo jakiś dla reszty liter alfabetu podziw; ale 

J ywotniejszóm i prawdziwem zajęciem w tój chwili 
“*a nas są: Wodociągi i Oratorium Elsnera. 
I, 8 bowiem dnia, aby jakieś rusztowanie około 
wznosZących si,  fontan> lu5 zdr0J0w> „jespadło, a 
spadłszy meodsłoniło onych pięknych dzieł, które 

cbwili wprowadzenia ich w użycie, stanowić b.dą 
orę dla Warszawy. I o tóm to właściwiej należało
zń? ^ kr°”i?e » b° CÓi Jedna P°l/ea> nlbo też ma- *ur, które jak z rękawa trzęsą na wyścigi Achteł 

Chojnackim, do kroniki miasta należą?
Nasza Warszawa, to elegantka, to dziecko spie- 

Siczone, które co chwila pragnie zmieniać su k ien k i, 
at)y °oraz gustowniój, coraz świeżój, nadobniój, pre- 
sentować się oczom warszawskiego brukowca, lub 
obceg0 przybysza. Spojrzyjcie tylko na nasze ko­
ścioły, owe najdroższe dla każdego mieszkańca za­
bytki; dalój, na pałace, o w e  pomniki i żyjące świad- 
ki dawniejszój niegdyś zamożności ojców; na te
wreszcie dworki i schludne i czyste, lub strzelające 
w niebo trzypiętrowe gmachy; jak wszystkie z wio­
sną Stroją Się i bielą, jak rozmaite przybierają bar­
wy, aby zajaśniawszy całym blaskiem przez lato, i

białością śniegu, o pierwszeń-w zimie jeszcze 
stwo walczyć.

A teraz jeszcze nadejdzie ta chwila, w której gród 
stary, sw oje stopy op łucze ; bo te wodociągi, prZez 
zasilanie m ieszkańców w odą, mają nam jeszcze i 
płukać u lice; owóż tój to chwili * niecierpliwością 
wygląda W arszaw a, a w miarę wyrastania z 2jemi 
nowyeh zdrojów , w m iarę ukończenia każdego szcze­
gółu , będącego ogniwem olbrzymiego łańcucha, spa­
jającego kochankę W isłę z ulubieńcem jó j,  grodem  
coraz bardziój w zrasta ciekawość W arszawja„ coraz 
silniój ich niecierpliwość przeziera.

Co zaś do Oratorium, te ,  jęk  wam już wsdo-  
m niałem , nie m ałe takie i spraw iedliw e obudzą za­
ję c ie ; próby podobno idą en e rg iczn ie , dvrektor Dn
brzyński, t e n  prawdziwy m iłośnik situkY  i / z v s l "
kich s ił «wych aby takow e godnie’wystawić;tSssAs * fffisrsssf .tr"i
nic więcój śpiew ać nieumi«m“ °  
tylko egipskie h ier0g iifv "• W n c h , widz«
p rzy b y tk u  śpiew u „• y’ Pr,et0 niemając wejścia do 
an i  o tyoh próbach « °  W5"? I18 .leraz ani 0 dzi«l0, 
kocham mozvkA  ̂ P ° * I0d n e ć  niemogę. L ecz, śe 
wni, że sia mi * ^ am'» przeto bądźcie p e-
torium , Co in ł £  !  na ru b la , * po wykonaniu o ra -  
spraw ę. w krótce nastąp i, zdam wam z niego

doKltć i IS  ,m°,ie, , WyŚpieWaWSly t0 w szystko, co ja 
Wtmknnl t  byf b? zaP0wne skończył już na tern i 
_ .* tygodnik , bo żadna inna ważniejsza nowi-

» m e zaw itała w tym tygodniu do m iasts, ni po­
lew w iatru żadnego z dział huku z Bsliyku n ie- 

przyniósł; ale ponieważ tak jak  wielu innych, wie­
dziony ciekawością i to głowy wołowej, zajrzałem  
dnia jednego  do Redzkcyi Kury era, muszę wam
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nn Rosyi; każdy cruje i pojmuje, źe wolność Du­
naju i nowa rtała organizacya Księstw są podobno 
jedynemi punktami, w których Austrya wraz z Pru­
sami zgadza się co do tych gwarancyj z zachcdem. 
Wszą kie nic to prasie zachodniój, a za nią prasie 
niemieckiej nie przeszkadza głosić o zupełnej je -  
dpomyślności, która ma obecnie panować pomiędzy 
c>’c“ ma mocarstwami, a nawet o moźebnośii 
nej pomiędzy niemi przeciwko Rosyi koalicyi. Wia­
domo zresztą, źe Austrya dotąd warunków poda­
nych prz‘iz państwa zachodnie gabinetowi peters- 
burgskiemu nie komunikowała, że i Prusy na po­
parcie ich osobnej nety dotąd nie wyprawiły, £e 
wprzódy zebrać się ma konfereneya wiedeńska do 
obradowania nad niemi, źe to zapewne nie nastąpi 
przed 21 b. m. bo posła pruskiego niemasz obecnie 
w W iednu, lecz jest w Berlinie, dla powzięcia no­
wych, w>kutku tego co w ostatnich dniach zaszło, 
instrukcyj. To wszy tko nie pozwala orzekać sta­
nowczo o jednomyślności mocarstw europejskich, 
mianowicie o gotowości państw niemieckich do czyn­
nego współdziałania z zscliodem w wyżej pomie­
cionym celu. Wielkie przeto jegt pedobieństwo do 
prawdy, źe Austrya zabezpieczywszy się zo strony 
Rosyi co do przyszłej orgar.izecyi Księstw i wol­
nej żeglugi na Dunaju, resztę żądanych przez pań­
stwa zachodnie gwarancyj im samym do wymoźenia 
na Rosyi pozostawi i dyplomatyczną tylko ofiaruje 
im pomoc. Zresztą gwaraneye pomienione nie są 
tego rodzaju, oby nie mogły być w drodze dyplo­
matycznej załatwione. Pora za krótka, aby je mo­
żna było wymódz drogą wojny. Jest to argument 
przemawiający silnie za układami.

Dzienniki królewieckie mówią o uzupełnieniu for- 
tyfikacyi Gdańska od strony morza, mianowicie o 
wzmocnieniu i uzbrojeniu twierdzy Weichselmuende 
i warowni Nenfaebr, które bronią przystępu do 
portu i miasta; toi o uzbrojeniu Piławy. Wiadomość 
te uważano z początku za pogłoskę, spowodowaną 
domysłami o przeznaczeniu francuskiego wojska lą­
dowego, udającego się do sprzymierzonej floty na 
morzu Baltyckiem. Tymczasem komendantura foitecy 
gdeńsirej wzywa publicznie pod d. 11 b. m. robo­
tników do prac mających się niezwłocznie rozpo­
cząć około wspomnianych wyżej warowni, obiecu­
jąc im dobry zarobek. Przez to wiadomość powyż­
sza nabrała urzędowej pewności. Równocześnie do­
noszą z Koblenz, źe forteca Ehrenbreitstein, która 
od skony gór stała dotąd otworem, ma być i z tej 
strony fortecznym murem opasana, którą to pracą 
już teraz gorliwie się zajęto. Fortyfikacye te nie 
upoważniają do żsdnych wniosków o moźebności 
kolizyi Prus z państwami zachodniemi, świadczą je­
dnakie o nieustającej troskliwości rządu w usuwa­
niu wszystkich słabych stron systemu obrony kra­
jowej. Nakazany niedawno temu, zakup koni do skom­
pletowania arlyleryi konnój i kawaler?! jest takie
już ukończony. Tegoroczne jesienne manewra kró­
lewskie zostały wszędzie wstrzymane. Ćwiczenia 
odbywają się iylko brygadami i dywizyami w miej­
scu ich stałej konsystencyi. Manewra gwardyj^kie, 
odbywające się zwykle koło Berlina, będą zapewne 
także w tym roku wstrzymane.

Wrocławska Gazeta dowiaduje się telegraficzną 
drogą z Berlina, źe Król zaniechał w tym roku po­
dróży do Putbus. Hr. Arnim-Heinrichsdorf, poseł 
pruski przy dworze wiedeńskim, przybył tu zawczo­
raj; inny pełnomocnik pruski w Wiedniu, br. Al- 
vensleben spodziewany jest za kilka dni.

Prezydent tutejszej policyi p. Hinckeldey, miano- 
wfiny został jeneralnym dyrektorem policyi. Nie jest 
to prosty tytuł, lecz nowy urząd, centralizujący 
policyę całego kraju, która dotąd nie miała wspól- 
uego organu, do któregoby się wszelkie specyalne 
u rząd zen ia  odnosiły. Jeneralny dyrektor będzie stał 
jak dotąd pod zwierzchnictwem ministerstwa spraw 
wewnętrznych, jak np. jeneralny dyrekter poczt stoi

pod zwierzchnictwem ministerstwa handlu, jeneralny 
dyrektor poborów pod zwierzchnictwem ministra fi­
nansów; lecz kontrola speryalnej egzekucyi władzy 
policyjnej głównie do janeralnego dyrektora nale­
żeć będzie.

Mamy ciągle najpiękniejszą pogodę, lato wyna­
gradza nas sowicie za brzydka wiosnę. Cały Berlin 
zajęty chińskiemi żonglerami. Teatra królewsfcio dfją 
tylko balety; regularne przedstawienia oper i dra­
matów rozpoczną się dopiero ra dwa tygodnie. Tru- 
dnoby było zresztą o tei porze wytrzymać w upale 
teatrcwyin. Teatra letnie rebią dobre interesa. Wy­
stępują na nich często aktorzy z mniejszych tea­
trów wiedeńskich i znajdują zwyczajnie bardzo do­
bre przyjęcie. Tego lata było ich tu kilku, międty 
innymi Nestroy i parę fałszywych Pepitek.

'Ł nad dolnego D u n a ju  13 sierpni^
k. h. Z listów którera odebrał z Bukaresztu wi­

dać źe miasto to zupełnie odmienną ma dziś postać: 
wesołość osiadła na twarzach, jakby z odejściem 
wojsk rosyjskich za rogatki znikły wszystkie troski 
i obawy o przyszłość. Zimniejsi jednsk co pomną 
na słowa księcia Gorczakowa przy pożegnaniu po­
wiedziane, co wierzą że odwrót Rosyan nie kończy 
jeszcze wojny, hamują się w uniesieniach, żeby 
jaki niemy świadek nie zapisał imion ich w swoim 
pamiętniku. Ale to wszystko nie ma na ogół ża­
dnego wpływu. Oddaje on się niepohamowanej we­
sołości mniemając się być u kresu życzeń, chociaż 
świeży przykład przekonywać był powinien, że 
przyjaciele Rosyi mają jeszcze władzę, źe w Ba­
dziê  administracyjnej zasiadają ludzie, którzy po 
wyjściu Rosyan kazali chwytać maroderów rosyj­
skich i oficerów co przebrawszy się po cywilnemu 
po domach szukali schronienia, i odsiawisli ich do 
obozu księcia Gorczakowa pod pozorem, żeby nie 
chciał po nich wrócić i miasta za to ukarać, jak 
gdyby garstka zbiegów lub osłabionych mogła była 
wpłynąć na zmianę ruchów całej armi % wysoka 
może już naznaczonych. Mimo tego zostało tu z jakie 
500 Rosyan między tymi ranni i chorzy, maredery, 
zbiegi, karaty od powózek i kupcy co przybyw­
szy jako inarkietanie za armią, naprzód pod na­
miotem na kibitce a potem już w kramie swój to­
war przedawali, a którzy z miejsca nie ruszą kiedy 
im handel dobrze idzie. Oddano ich wszystkich pod 
opiekę p. Meroniego konsula pruskiego, greckich 
zaś poddanych pod opiekę ich konsula co się tyczy 
spraw handlowych, w sprawach zaś politycznych 
pod opiekę konsula austryackiego, co tem dziwniej­
sza, iż w skutku zmiany rzeczy w Atenach, pomię­
dzy rządem greckim i Poetą panuje napowrót do­
bro porozumienie, tylko źe konsul grecki w Ksir- 
stwie jest z daty upadłego ministerstwa. Jlny konsul 
austryacki wyjechał do głównćj kwatery tureckiej, 
m ó w ią  ie  a b y  w s tn w ić  Bią m  o s o b a m i ,  k tó r e  lu b o
nie wyjęte dotąd z pod emnestyi tureckiej bo la 
jest ogólna, nogą być pociągni te do odpowiedzial­
ności, nie z tytułu przekroczenia przeciw Turkom 
lecz z tytułu zbrodni stanu przeciw ustawie Księ­
stwa, z tytułu nadużyć włedzy, lub skarbowych o- 
koliczności. Nadużycia tych ludzi chcą podciągnąć 
pod amneslyę polityczną, a lud poczyna już o to 
sarkać, i nawet obawiać się należy nietylko de- 
monstraoyj, ale nawet zamieszek, bo skompromi­
towani w r. 1848, których postępowanie wówczas 
ściągnęło było na kraj ckupacyę wojskową, poja­
wili się na nowo w stolicy. I o nich konsul au­
stryacki nie zapomina i baczne na ich kroki ma oko, 
a nawet podobno żąda, aby im pobyt w mieście był 
wzbroniony, przynajmniój do utrwalenia się nowój 
władzy, któraby obok siły posiadała zaufanie kraju. 
Z innej strony utrzymują, że demonstracye te wy­
wołane są dla usprawiedliwienia pewnych kroków 
na taki wypadek przewidzianych. Za kilka dni spo­
dziewają się wejścia wojsk austryackich.

Tymczasem prawie cała już Wołoszczyzna wolna 
Cd Rosyan; kwatera ks. Gorczakowa na granicy jej 
w Fckszanacb, jen. Osten-Sacken wyprowadza woj­
ska z Braiły i cofa się do Besarabii, wszelako Galacz 
zatrzymanym ma być jeszcze dla obrony flotylli du- 
aajskiej, która pod obroną wałów tego miasta etoi 
w tamecznej przystani.

D. 8go b. m. wszedł do Bukaresztu Hakin pasze 
w 10,000 wojska tureckiego, a to może wpłynie na 
Z(nianę położenia rzeczy, gdyż powstrzyma knowa­
nia natury tajemniczej. Z powodu wejścia tych sił 
do miasto utrzymują, że Turcy Bukaresztu nie od­
stąpią zsłjdze austryackiój i że zajmować będą całą 
linię raddunajską, bo zawsze jeszcze panuje mnie­
manie o zamiarze wielkiej wyprawy do Besarabii.

Wstęp wojsk tureckich do Bukaresztu był praw­
dziwym tryumfalnym pochodem. Hkander bej witany 
był, jakby cswobodziciel miasta. Z okien rzucano 
nań kwiaty, powiewano chustkami, z jaki® pp- 
wozów które były wyjechały do obozu naprzeciw 
niemu, towarzyszyło temu pochodowi. Ale już w d. 
T to jest w poniedziałek popołudniu nadszedł roz­
kaz muszyra nakazujący wstrzymać się z marszem, 
by nienaciskać zbytecznie na ustępujących Rosyan; 

a przecież nieogłoszono zawieszenia broni, tylko jak 
się zdaje było to przyrzeczonósi konsulowi austry- 
sekiemu, który niechciał miasta narażać na skutki 
starcia się wojsk w pobliżu jego. Dla tego Iskander 
bej ustąpił zaraz z miasta i z jazdą swoją wyno­
szącą blisko 4000 koni, stanął obozem przed mia­
stem. Halirn pasza i Sadik pasza wstrzymali się także, 
lubo wjazd ich na ten dzień był naznaczony i od­
wołano zamówioną żywność i fureź. Kozacy uwi- 
jali się jeszcze tego dnia w pobliskim lasku, ale na­
zajutrz znikli. Dnia 8go więc, jak doniósłera, do­
piero wszedł Helim pasza w 10,000; na przedzie 
jechała sotnia kozaków dawnych zaporoźskioh, a po­
tem 2 szwadrony kozaków Sadika paszy z krzyżem 
i półksiężycem na chorągwiach. Halim pasza zajął 
kwaterę po księciu Gorczakowie, ale ma zaraz wy­
jechać do obozu nad Ardźśsem stojącego. Zn kilka 
dni spodziewają się tam Omera paszy na króki czas 
i przygotowano dlań mieszkanie w pałacu hospodara. 
Na jego przyjazd gotują festyn bojarowie i wjazd 
jego będzie zapewne jakby dawnych wodzów rzym­
skich.

W ied eń  1 5  sierpnia. Z  najnowszych zapisów  
na p ożyczk ę, znaczniejsze są : Rząd namiestni- 
czy N iższej Austryi e funduszów pod jego ad- 
nsinistracyą zostających 2 7 9 ,0 5 4  z łr . ; Karol 
Hugo książę i hr. Śtlm -R eifferscheid 1 6 0 ,0 0 0 ,  
książę Karol Paar 1 6 0 ,0 0 0 ,  ksssa  oszczędno­
ści w  Ober-H illabrunn 1 0 0 ,0 0 0 ,  Rittmeyer i 
S półka w  Tryeście 1 0 0 , 0 0 0 ,  Arcybiskup Ka­
leczy  2 0 0 , 0 0 0 ,  gm ina Como 4 4 3 , 0 0 0 ,  gmina
Cremona 7 S i8 ,0 0 0 , gmina K oszorm  'iiv w  iia n a -
cie 2 0 0 .0 0 0 ,  hr. Józef, Oktawian i Jan Ktńsry
1 0 0 .0 0 0 ,  prałat Strahow ski Ilr.Zeidler 1 0 0 ,0 0 0 ,  
książę Furstenberg 3 5 0 ,0 0 0 ,  fundusz stanowy  
W yższej Austryi oprócz dawniej zapisanych
6 6 0 .0 0 0 ,  nowe 3 4 0 ,0 0 0 ,  J. C. W . A rcyksiąże  
Jan 1 0 0 ,0 0 0 ,  fmp. książę Franciszek L ’chten- 
stein 1 0 0 ,0 0 0 ,  hr. Ignacy Attems 1 2 0 ,0 0 0 ,  
J. C. W . A rcyksiężna Elżbieta 1 0 0 ,0 0 0 ,  Józef  
Rossi w  Trydencie 1 0 0 ,0 0 0 ,  kapituła w  O ło­
muńcu 1 5 0 ,0 0 0 ,  ks. Schw arzenberg w  Pradze
1 .0 0 0 .0 0 0 ,  księżna Eleonora Schw arzenberg
1 0 0 .0 0 0 , hr. Erwin Schonborn 1 0 0 ,0 0 0 ,  ksią­
żę Henryk L ów en ste in -W erth eim -R osen b erg  
1 0 0 ,0 0 0  itd.

—  Jenerał Prim przybył tu z Ruszczuku z or­
szakiem 2 0 tu  osób i w yjech a ł do Madrytu.

A n g l i a .
P osiedzenie Izby w y zsze j dnia i  O sierpnia. 

Margrabia de Clanricarde w niósł, ażeby Izba

w etow ała  ,!jr ŝ ; w  CC1Q uzyskania obszerniej­
szych wyjaśnień w  przedmiocie toczącej się  
wojny, tudziez zaw artych e jej pewodu przy­
mierzy.

W  poparciu wniosku p o w y ższeg o  zastan ow ił 
się  mówca przedewszystkieiu nad skutecznością  
blokad brzegów rosyjskich nad morzem Czarnem 
i Baltyckiem. Blokada jednych i drugich b y ła  
zdaniem jego złudzeniem , gdy produkta rrsy j-  
skie sprzedaw ane są dzisiaj na Grgu londyń­
skim, m sło  co drożej jak w lutym roku z e sz łe g o . 
Przechodząc następnie do przeglądu polityki 
mocarstw europejskich, o św iad czy ł:

„Znajduję potrzebę, ażeby Izbie komuniko­
waną b yła  kopia traktatu, z&wartego w  dniu 
1 4  czerw ca w  Konstantynopolu pemiędzy P or-  
tą a Austrya, zaw artego po zasiągnienni nas;ifj 
opinii, i pr,d powagą, żc  tak powiem naszą. 
Zdaje mi się, że Porta miał.*, w stręt i to bardzo 
stanow czy, przeciw  wejściu znsczuej armii au - 
stryackiej do K sięstw  Naddunajikteh. C h c is ł-  
bytn przeto w iedzieć dla czego i jakim sposobem  
mogliśmy się spodziew ać rzeczyw istej koeperacyi 
ze strony Austryi z mocarstwami zachodniemi bu 
osiągnięciu celu przez te estatnie zamierzonego, 
jak skeresm y pozwolili na to, żeby Austrya, za­
j ę ła  stanowisko, które, co do K sięstw  N sddu- 
uajskich przynajmniej, robi ją arbitrem toczącej 
się  wojny. Jest coś ujemnego w  postępowaniu  
Austryi od czasu zaw arcia wspomnionego tra­
ktatu. Jakkolwiek podpisanym zo sta ł dnia 14 g o  
czerw ce, prsecież do dziś dnia nie w sz e d ł je ­
szcze do K sięstw  ani jeden ż la 'erz  austryacki 
w  skutku niego. Traktatem tym ob o w ią ssła  się  
Austrya uzysksć ew akuacyę Księstw', i użyć  
usw et w  tym celu s iły . Otóż co do mnie jestem  
przekonany, że  pomimo tr kiego traktatu, A u -  
stryaey nie ruszą się e miejsCii dopóty, dopóki 
R osysnle nie cofaą się  pierwej przed nimi, tu­
dzież, żo Austrya nie będzie nigdy d z ia łać  
wspólnie z mocarstwami ząchodn em i, w  celu  
wykonania tego, co one mają o s  widoku. I?bt  
aiech zw aży , że  prawo okupacji K sięst w p rzy- 
zcanem zosta ło  Austryi, bez obowiązku g jej 
strony deklarowani* wojny Rosyi, Austrya w  ęc  
jest dziś mocną zająć bardzo silną pazyćyę po­
między Ro#yą pobitą i cofająrą się, a zw y c ię z -  
kiemi Turkami.

Oprócz tego Austrya w ładną jest dzisiaj, w e­
d ług sw ego upodobani*, trzymać się  albo na 
stanowisku zbrojnej neu ralności, albo też w y ­
stąpić z zbrojną interw encją. Jakież rękojmie 
mamy przeciw  jednej z tych ew entualności?— 
Celem wojny jest zabezpieczyć n iepodległość i 
ca ło ść  Turcy i, lecz Austrya Die zaciągnęła  
nigdzie podobnych zobowiązań, uznała ona tylko 
poprosili sp raw ied liw ość  sp ra w y , którą mocar­
stw a  zachodnie bronić p r z e d s ię w z ię ły  i ogran i­
c zy ła  sw oje w spółdzia łan ie  do ewaku&cyi tylko 
K sięstw  Nsddunsjskich, a przypuśćmy przeto, 
że K sięstw a te są  ewakuowane, a w tedy A u­
strya może pow iedzieć: „petrzeba teraz, iżby— 
ście traktowali n i zasadzie s ta tu s  t/uo an te  
bellum. Zdaniem w ięc mojem, znajdujemy się  
w łaśn ie w  lej pozycyi, której uaiknąć chcieli­
śmy, chcę w ięc w iedzieć, jakie są zamiary A u ­
stryi, kiedyśmy ponieśli ogromne ofiary dla zy ­
skania jej przymierza."

W  dalszym ciągu sw ej mowy w y liczy ł mó­
wca szczeg ó ły  ofiar poniesionych jakoby przez 
Anglię w  celu zyskania przymierza A ustryi, 
pomiędzy innemi przytaczał, że  A nglia w strzy­
m ała Omera paszę od dzisłan ia  przeciw  R csy a -  
nom w tedy, kiedy jeszcze  s i ł  swoich ca łych  nie 
zgrom adzili, opóźniła przeto na korzyść R osyi 
rozpoczęcie kroków nieprzyjacielskich, w szystko  
w  nadziei zyskania przymierza mocarstw n ie-

zeto i o tem zjawisku kilka słówek powiedzieć. — 
tói w Garbowie, w dobrach hr. Jana Jezierskiego 
gubernii Lubelskiej, przy kopaniu rowu, wydo- 

fto olbrzymią jak na teraźniejsze czasy g ło - 
ę, a raczej jój szkielet czyli zgliszcze, z dwoma 
Jiomnemi co s if  zowio rogami, a co najważniejsza 
z zębami w szcsękach; ale jekiomiż zębami? oto 
kiemi, źe nawet słynne na cały kraj łyżeczki, osa- 
ore Maryi Neuman, od których po czyszczeniu naj- 
yborniej kruszeją i wypadają zęby, nieby na nie 
itoddziałały. Głowa ta tedy jak się wyraził Do~ 
tor na Jaroczyn ie J a ro c k i,  należy do wołu 
ouaza (Bos bonasus) i ma 28 cali długości, a sze- 
jki ści od rogu do rogu prze* cz?/° ^ .7* cali. 
pejrzawszy na to prawdziwe straszydło, mimowol- 
ie przychodzi na myśl pytanie, ió  kiedyś tak wiel- 
ie były zwierzęta, które jak przecie mawiał mi 
Biędz prefekt, zostały stworzone ca użytek ludzi, 
■-1Ż tedy musiała być istota, która niemi rządziła 
te garnęła pod swe panowanie, czyli mówiąc jaśniej: 
łowiek? Gdzież się podziały te olbrzymie rasy, 
których jesseze świadcz, dziś szkielety, tak zwio- 

zęce jak ludzkie; jeżelić ta degeneraoya pójdzie 
iką koleją jak dotąd, a świat ten Beży, jeszcze so- 
ie z jaki tysiąc 1st, albo wiscej p08t0ĵ  to nagj p0_ 
jmkowie, ani chybił wy mą ua liliputów, których 
aprawdą musiał widzieć Guliwer.

Ale rzuciwszy żart na bok, to zgiiSIoaa t(ij gf0_ 
ry, niesłychanie zachowane dobrze, a jako osobli- 
rość nietylko dla naturabstów, ale i dla każdego jest 
adz ^yczaj zajmującym i bez wątpienia jest p0 dziś- 
zień jedynym w całym kraju, a kto wi0 Cay i nid 
i ś wiecie examplarzem. Widać, ze tak rozUmiaI i 
iu ryer  W a rsza w sk i,  b u  niebawem ściągnął j ą  
d hr. Jezierskiego, i zabrawszy do swej Redakcyi, 
bstawił jak strażą puszkami na biednych! Myśl ta 
oskoaala i pewno dobry przyniesie rezu’tat, bo na
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ciekawych niebrak, a przedmiot rzeczywiście godzien 
widzenia.

Jak każde miasto czy wielkie czy małe. tak też 
i Warszawa ma swoją tak zwaną chroniyue scan - 
dateuse. I z tej przeto gałązki mógłbym wam 
uszczknąć nie jeden listek, ale cóż, kiedy wy zaraz 
wydrukować gotowi. Gdyby nie ta obawa, to bym 
wam powiedział, jak jedna i  dam tutejszych, przy­
bywszy do bardzo uczęszczanego miejsca, znalazła 
grono przyzwoitej, a co najlepsze, znajomej mło­
dzieży, kfórzy zupełnie w nieprzyzwoitej zostawali 
komitywie, z posługującemi tamże dziewczętami. 
Rozumie s ię , źe zmuszoną była cofnąć się zaraz, 
zwłaszcza źe przybyła w towarzystwie córek dla uży­
cia przechadzki i świeżego powietrza; ale jakaż to 
nieoględność właścicieli tych miejsc? Kilka zdarzeń 
podobnych, a żadna z przyzwoitych osób, nogą nie- 
postanie u nieb. Dosyćby nawet było wymienić tu 
nazwę tego miejsca, 8by raz na zawsze odstręczyć 
publiczność, której zapewne nie astąpi kilku rozo­
choconych młodzików. Jeżelić panowie młodzi za 
nic macie ogrody, to szanujcież przyzwoitość, a to 
dla osób, które je zwiedzają.

Powiedziałbym wam także, jak w wielkim teatrze 
w czasie przedstawienia wypr0SI°no z loży pier­
wszego piętra jednę z tutejszych.... tutejszych.... o to 
właśnie sęk, jakie dsć jój miano ? jaki dobrać przy­
miotnik bez obrazy uszu? Ale ponieważ niema dla 
niej żadnego dość skromnego p rzym io tn ika , na­
zwijmy ją tedy damą,bez żadnego przym iotu. Ta­
ką tedy damę wyproszono z loży, co na cbecnój pu­
bliczności jak najlepsze sprawiło wrażenie, zwła­
szcza źe bezczelność i brawowai ie czyli szydzenie 
sobie z opinii, nadzwyczaj się w kradać zaczyna.

Dodałbym wam jeszcze, że na jed n ej z ulic jest 
jedna  kawiarnia, a w tój kawiarni jedn a  dziewczy­
na, która użyta jest do posługi gośoiom. Zagadajcie

do niej po francusku, odpowie wam w tym języku 
jak u8jwyborniej; zgadajcie po angielsku i ten ję­
zyk nie będzie jój obcym. Może nawet i zagra wam 
na fortepianie, może i zaśpiewa, jednein słowem zna 
nauki i sztuki piękne, i przy tak Wysokiem i skoń- 
esonem wykształceniu, doszła aż do stopnia posłu- 
gaczki w kawiarni. Otóż przykład, do czego pier­
wszy krok płochy doprowadzić może. Dziewczę to 
z dalekich a jednak nieobcych bynajmniej nam stron, 
a historya jój życia, pomimo iż dopiero dwudziesto- 
kilko—letnią wiosnę przeżyła, więcej ma scen i obra­
zów, jak historya życia nie jednego 80cio-lełniego 
starca. Czy to S u e , czy D u m as, mieliby z uiej 
przynajmniej z pięć tomów romansu, albo jakich ta­
jemnic Warszawskich. A ty panie muzyku, jeżeli ci 
te słowa wpadną kiedy w ręce, czyliź nie spuścisz 
zawstydzonych oczu, i czyż choć w myśli nie uiie- 
rsysa się w piersi, mówiąc moja wina. Jedną twą 
płoobością, wydarłeś zbolałemu rodzicowi dziecko, 
„loża jedyną pociechę jego , a życie jej pełne naj­
piękniejszych nadziei, zatrułeś na zawsze goryczą. 
Ale jak widzę wpadłem w morały, dosyć więc tej 
kroniki, i ze soeny świata czas zejść na scenę Te­
atru.

To tylko bieda, że początek tego tygodnia nic nam 
nieprzyniósl nowego, a chociaż nawet byłem w Te­
atrze, uczyniłem to tylko dla Żółkowskiego, tego 
jak go zowią ulubieńca sceny. Owóź grano dnia te­
go jedną z dawniejszych ale śmieszną .sztuczkę: 
G ło w a  p. M artin . Trzeba zdarzenia że Żółkowski, 
w chwili gdy ma mówić te słowa: „ Miłość z wia­
trem uiat«“— myli się zupełnie i drugi z kolei w tym 
frazesie rzeczownik, kładzie w liczbie mnogiej. Ro­
zumie się, że cały Teatr, aż się zatrząsł od śmiechu, 
tak dziwnie bowiem wydała się definieya miłuś®*' 
Ci którzy nie przeszli przez ten ogień uczuć, utrzy* 
mywali, źe właśnie w tój pomyłce, Żółkowski miat

słuszność; co do mnie, odpowiem, że to rzecz zbyt 
drażliwa, aby ją podciągać pod analizę.

Anibyścle zgadli, w co się też jeszcze bawi War­
szawa. Otóż powiem wam, źe bawi się w olbrzyma 
Już od kilku miesięcy jak przybył tu finlandczyk 
Jakób Rauwa, a tak wielki, że jak koniec palca po­
łożył na rublu, to go całkiem zakrjł. Póki przeto 
siedział na Nsliwkach w budzie, dopóty było jakoś 
i spokojnie i cicho, bo kto chciał go zobaczyć, to 
zajrzał, zaspokoił ciekawość, a jak prędko wszedł, 
jeszcze prędzej wyszedł!... Ale jak panu olbrzymo­
wi zachciało się podzielać z Warszawianami, miej­
scowe przechadzki, i porzuciwszy dnia jednego szo­
pę, zamierzył wyjść na Czyste aż po za rogatki 
Wolskie, taki wówczas zrobił się w owych miejscach 
natłok, że iBlotnie niepodobna było przejść na czy­
sto. Karety i kocze, wózki i powózki, bryczkowi i 
konni, a do tego massa piechotaryuszów, wszystko 
to jakby na dane hasło stawiło się zeszłej niedzieli, 
na owo olbrzymie r e n d e z - v o u s , w celu ujrzenia 
tego rxemplarza. Ten podziwiał oblicze jego, ten 
*?kę, ten nogę, dotykając się nawet owych części 
ciała; słowem zajmowano s i ł 1""1 • czynnie i w my­
śli.,.. ale nie moja r zec z  zdradzać te ostatnie. Lecz 
wy zapewnie chcecie jego opisu, owóź, wyobraźcie 
sobie potężnego i wyso iego gapę, aje to gap  ̂ co
się nazywa, r* ® ^ U cego , z wyra­
zem jak nojdobitiii J j na licu głupoty, z potężną
również i ®{op,c,1niQ̂ ’ Pr.z®suwa;ącego się po ulicach 
ogrodu, * . ® Jl « 0 J8  ̂ głaz w jednam miejscu,
wśród ogóln  g podziwu ssidzów, a będziecie mieli 
to, c0 łu. nazywa olbrzymem; i za okazywanie 
takiej to istoty sypią się dziesiątki czy też złotówki, 
jedcem  z przemyślnych nader przedsiębiorców, któ­
ry wzią w arendę to dzieło natury niewiedz*ce 
nawet o robie, My żyje!.... Q
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Blieckich. Z irsu c a ł tekże , że ministeryum 
dlt przypodobania się Austryi dało radę S u ł­
tanowi nie przyjmowania do służby oficerów 
Węgierskich, i tym sposobem p izbawiłp srmię 
turecka wielu znakomitych dowódzców itd.

Lord Clarendon , w odpowiedzi na wniosek 
m .rgrabiega d '. Clanricarde oświadczył pomię­
dzy iaustai: „Zsłuję, że nie mogę przedłożyć 
izbie teksiu traktatu zawartego pomiędzy Aa- 
8tryą a Turcyą. Posiadamy fcop̂ S Je8° w f ° ~  
reign-Office, ale jest pokreśloną i na margine­
sie’ poprawianą, ale tekst ten znajomy jest za­
pewne Izbie z* ogłoszenia w J °u™al de Con­
stantinople \ w  inny tli dzienni ac .

Szanowny mój p r z y ja c ie l  minął się z słusz­
ności* twierdząc, 4e traktat, o którym mowa, 
Zw artym  został r® aasiągnieniu naszej opinii,
> w skutku pilnych  z naszej strony nalegań. 
Już to kilka miesięcy temu jak Austrya oświad- 
c*yła Anglii, Fr&ncyi i Turcyi, że nie wejdzie 
*>a terytoryam tureckie bez zezwolenia W. Por­
ty; d dała przytem, że nie będzie interwenio­
wać, tylko w  celu stłumienia powstania rosyj­
skiego w Serbii, albo dla odparcia napadu ro­
syjskiego na tę prowincją.

Kuąd austryacki staw ił do dyspozycyi Porty 
s w j ą  armię dis stłumienia usiłowania buntu, 
lecz oświadczył zarazem, że armię tę pośle 
tylko wtedy jak jej Porta zażąda.

Or ró z tego oświadczyła A ustrya, że w ra - 
kic Vojny zRosyą będzie zmuszoną zająć Księ­
stwa Naddunajsku, lecz że ich nie zajmie wprzó­
dy, zanim s ę z Pertą w tej mierze nie ułoży. 
T ra k ta t więc w tym względzie zawarty, komu­
to w a n y m  nam został w tym samym dniu, kie­
dy go podpisano w Konstantynopolu, z czego 
Wynika, że tekst jfgo nie był nam wprzódy 
’•yiadomy, » tern ssmem, żeśmy na niego zezwa­
lać nie mogli. Lord Siratfford ambasador nasz 
'v Konstantynopolu zawiadomił nas tylko, że 
cadził przyjęcie traktatu, o którym mowa, a 
*2 d w trzy tygodnie po jego podpisaniu apro­
bował krok swego ambasadora.

Wszakże dowiedziawszy się o podpisaniu tra­
ktatu i m^jąc sobie udzielony tekst jsgo, zwró­
ciliśmy uwagę, że okupacya terytoryum tureckie­
go jeat operacją niezmiernie delikatną i że za­
chodzi potrzeba utrzymania troskliwie powagi 
Sułtana w prowincjach naddunajskich, i że na-

kssające się coraz armije tego despotycznego 
mocarstwa otaczają je urokiem, który słuszny 
lub niesłuszny, pozwala mu rozpościerać swój 
wpływ po za granicę służących mu praw. Zda­
wało nam się przeto, że wszystko to było bar­
dzo niebezpiecznem dla niepodległości Europy 
i postępu oświat}’.

W tej chwili liosya brawuje silom Anglii 
rraacyi a opinii człego świata. Oświadczam 
w ięc, że monarcha tak postępujący, posiada 
slbo też jest w mniemaniu, że posiada władzę, 
która użyta do popierania niesprawiedliwych 
pretensyj, bezpieczeństwu innych mocarstw za­
graża. Oświadczam więc, że jeśli ta władza 
istnieje rzeczywiście, musi być ograniczoną; je­
śli zaś jest tylko złudzeniem, złudzenie to po­
winno być usuniętem: i myślę, że takim będzie 
rezultat wojny i bezinteresownych usiłowań 
Francji i Anglii. Oświadczam, że potęga po­
dobna do rosyjskiój, przeciwną jest postępowi 
i pomyślności Innych narodów. Oświadczam na­
reszcie, ża jeśli dwa wielkie mocarstwa han­
dlowe i morskie, wyczerpawszy wszystkie śro­
dki utrzymania pokoju, występują dobrowolnie 
do walki, która może być długą, a będzie za­
wsze bardzo kosztowną, i obowiązują się nad­
to, nie szukać w tej walce żadnych szczegól­
nych korzyści; jest to dowodem szczerości i lo­
jalności ich zamiarów, i winszuję sobie pra­
wdziwie, że nam los zachował możność za­
warcia z Francyą podobnego przymierza.

Kiedyśmy przeciw wspólnemu nieprzyjacie­
lowi wysyłali nasze floty i armię, nie mieliśmy 
przed sobą takich finansowych i politycznych 
trudności jakie ma Austrya, trudności w y łą­
cznie niemieckich. Nie ganię więc Austryi, że 
irzed wystąpieniem, czeka na dopełnienie swych 
ilaców. Jestem przekonany, że stawi czoło ma­

newrom i Intrygom używanym do jej sparaliżo­
wania; i z wielkiem zadowoluienicm przychodzi 
mi oświadczyć Izbic, żs od 36  godzin, a za­
tem od czasu, odkąd w Wiedniu odebrano wia­
domości o ewakuacji Księstw Naddunajskich 
wymienione zostały między Austryą i rządem 
Jej królewskiej Mości noty, które dowodzą, że 
Austrya tak mało myśli o powrocie do sta tus  
quo ante helium , jak Francya i Anglia."
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koniec wszelkie urządzenia dotyczące hospoda- 
rów i innych przedmiotów, powinny mieć cha­
rakter czysto czasowy i przechodni. Austrya 
Ugodziła się na te uwagi.

K edy wkońsu czerwca Rasynuie zdawali się 
ewirkuować Wołoszczyznę, doniesiono do W ie- 
dni”, że nie tylko mają z sobą zabrać skarb, 
uprowadzić milicyę i celniejszych mieszkańców, 
I*  ̂ nawet i spalić archiwa. Wtedy Austrya po­
jęła  k lęsk ę czek ającą  K sięstw a  z p o w o d u , że 
ich nie z a ję ła  1 p o s ła ła  oficera do g łó w n ej  
kwatery sprzymierzonych armii z  zaw iad om ie­
niom ma g&miar zająć w  imieniu Sułtana

sadnicze o marynarce kupieckiej.
Akt ustanawiający bezpośrednią kontrolę Izby 

niższej nad poborem dochodów publicznych peł­
ny nada skutek ważnej zasadzie konstytucyi, i 
wprowadzi uproszczenie i porządek w nasz 
system rachunkowości narodowej.

Miło mi niemniej, że was zajmowała myś 
bezprzestanna zaprowadzenia ulepszeń w pro­
cedurze, oczekuję zatem dobroczynnych skutków 
z odmian w formach procedury w wyższym za­
kresie prawa powszechnego dokonanych.

Reformy j«kte zatwierdziliście w zarządzie 
uniwersytetu uxfordzkiego, równie jak w jego 
ustawach, przyczynią się silnie jak się spodzie­
wam do pomnożenia pożytku i rozpowszechnie­
nia sław y tego wielkiego naukowego zakładu.

Chętnie dałam m^je przyzwolenie na środki 
zmierzające ku ukróceniu przekupstwa i intryg
w przedmiocie wyborów, i pocieszam się że ta 
reforma stanowczo powstrzyma występek któ­
ry gdyby nie został wytępionym, groziłby hań- 
biącem skalaniem systemowi parlamentarnemu.

Gorąco pragnę, ażeby każdy z was wróci­
wszy do właściwego hrabstwa, czuwał nad du­
chem jedności i zgudy. Zewnątrz niemogąc się 

■ ‘— silniej niż kiedykolwiek sta­

niem. ze un* — I I -  — — ,
część Wołoszczyzny, w celu | p r z ; w  
fządku, chociaż nie może wchodzić do Księstw
!&ko państwo wojujące, 
jest w wojnie z Rosyą i " “ “ J
°dpowiedzi na somacyę, którą Rosyi przBS^ •spowiedzi na somacyę, a»oiq 

Kiedj7 Austrya zapowiedziała zamiar wejścia do 
Księstw, oświadczyliśmy, że jeżeli Austrya my­
śli zająć W ołoszczyznę ewakuowaną przez Ro- 
8yaa i wejść do Multaa, żeby ieh stsmtą wy­
pędzić, dopełni ściśle swych zobowiązań, lecz 
jeśli się tylko chce o g ran ic zy ć  na ®kaparyil;e- 
rytorjum przez Rosysn opuszczo g  , y y 
h - ići mierze oczekiwała
Wyraźnego wezwani* ** ^  .P"r^  p s t r y k  
odpowiedziała: że nie m ysh ^e jsć  do Księstw 
tylko w celu zapobieżenia t*m powstaniu i w i- 
tnieniu Sułtana, że nie może wejść jako mocar­
stwo wojujące, j*k_ skoro wojny7 nie deklarowa­
na, lecz że się *'*9 °prze wejściu napowrót 
ftosyan. P .r ta  «£S odpowiedziała nominacją 
komisyi cesarskiej, przeznaczonej do przywró­
cenia porządku .w R ^M w ach  w imieniu S u ł­
tana i rozpoczęć*® sądowego śledztwa, co do 
Postępowania hospodarów w chwili wejścia Ro­
sjan. Rząd austryacki zawiadomiony o nemina- 
cyi powyższej kom syi, oświadczył, że jest z te­
go zadowolniony.

N ie  m yślę tutaj m ilordow ie w y stęp o w a ć  z  a -  
Pologia A u stry i, ani bronić polityki tego kraju; 
Me nie w id zę  żsd n ei p rzyczyn y  do cofn ięcia  
•hojej opinii poprzednio tutsj ob jaw ion ej, jako  
Mę sp o d z iew a m , że  A u s tr y a d z i , ła ć  b ędzie Jpod 
opływem  względów E* J honor, in teres i 
godność. C okolwiek kto m jsleć  m oże 0 ofiarach, 
któreśmy p>nieśli w  tej ® ,R j )est jednakże  
Prawdą, żeb y  polityka nasza m iała  b yć Z8wi_
słą  od polityki austryackiej; ąl o, e y Austrya 
Przeszkodziła nam w czemkolwie ZI*łaniu. 
Trzeba to dużo pieniędzy i ceasu, e y armj^
trzykroć-stutysięczną postawić D*?.®R ^°i,en
hej. Nie ulega wątpliwości, że polityk® Austrj 
biusi być zastosowaną do jej interesów, e te„ 
ńie trzeba spuszczać z uwagi, że intere te, 
hie an ani tak pojedyncze, ani tak j8£Be J

7!Ultg* Wi4l|illWUSti)  W  f  I n  ft la i  3

hiusi być zastosowaną do jej interesom , też 
ńie trzeba ' pr fi‘
ńie są a n i  r ,  , __   .
interesa Francyi i Anglii. .

Co do naszych zamiarów, nie widzę żadnego 
bowodu wachania się z objawieniem ich tutaj 
rftz jeszcze, a to z tern większą przy jem nością .

Austrya podziela je z nami w większej czę- 
sci. Zdaw ało nam się, że Rosya ma zamiary 
^zględem Turcyi, i że preteksta, pod którem; 
)e ukryw a, są niebezpieczne dla spokojności 
europejskiej. Zdawało nam się także, że zwię-

-----------------------  7 J ------ -------------J  ------- -----------
W dalszym ciągu swej mowy lord Clarendon 

zbijał jeszcze zarzuty dotyczące bezskuteczno­
ści bh kady por tów rosyjskich i małych sto­
sunkowo rezultatów odniesionych z użycia prze­
ciw Kosyi s ił tak ogromnych. Przecięcie ko- 
munixacyi dowozu armii rosyjskiej na morzu 
Czarnem, zniszczenie handlu Rosyi na morzu 
Baityckiem, żegluga otwarta dla flagi angiel­
skiej na wszystkich morzach w czasie wojny 
z wielkiem mocarstwem morskiem, były zda­
niem jego rezultatami otrzymanemi dotąd przez 
floty p rze c iw  K osyi w y sta w io n e . S zlach etn y  
lorU przyznawaj", ż e  rezu lta ty  te nie sg  bardzo  
h ero iczn e , ani próżności i am bicyi narodowej 
nie schlebiają; w sza k że  takie jakie s ą ,  cenił je  
wyżej, aniżeli gdyby nawet Sebastopol i H el-  
siagfors były wzięte. Oświadczywszy nareszcie, 
ze Auglia i Francya w celu otrzymania zaszczy­
tnego pokoju, życzą sobie współdziałania in­
nych mocarstw, ale od tego współdziałania nie 
są zawisłe, skończył wyliczeniem raz jeszcze 
głównych i już znanych zasad, podług Których 
pokój zdaniem jego mógłby być zawarty, tudzież 
zapewnieniem, że Francya i Anglia nie ustaną 
w usiłowaniach dojścia do tak wielkiego celu.

“ WSr,Weg0 *  C' “ ” r i '  

r a r i a m b  w ( T ł a  b T ’ ‘ , “ k“i.1ciu. .  i " ń* ™* następującą m owę: 
Milordowie i Panowie, 

o taa spraw publicznj’ch dozwala mi uwolnić 
was od dłuższego zajęcia w parlamencie.

Panowie Izby niższej, w chwili kiedy zamy­
kam posiedzenie, miło mi oznajmić wam, ile 
cenię waszą gorliwość i zapał w dostarczaniu 
środków do skutecznego prowadzenia wojny, 
w którą pomimo usiłowania mego aby jej uni­
knąć, wplątani jesteśmy. Chojność wasza w u- 
dzfeleuiu kredytu na potrzeby publiczne, zasłu­
guje na moje najgorętsze dzięki, i chociaż ubo­
lewam nad przyrostem ciężarów na naród mój na­
łóż mych, uznaję w zupełności mądrość, jakiej 
daliście dowody, poświęcając względy obecnej 
dogodności, nagłym wymaganiom wojny, bez po­
większenia stałego długu państwa.

Milordowie i Panowie!
W serdecznem mojem współdziałaniu z Ce­

sarzem Francuzów, usiłowania mojed^żyć będą 
do możliwego powściągoienia zaczepnych i du­
mnych zabiegów Rosyi, która zmusiła nas chwy­
cić za oręż w obronie sprzymierzeńca i przy­
szłej spokojności Europy. Podzielacie niewątpli­
wie zarówno zemną podziw nad walecznością i 
wytrwałością wojsk Sułtana, tak w odparciu nie­
przyjaciela od Sylistryi, jak w rozmaitych dzia­
łaniach nad Dunajem.

Interes wcielony w kwestye odnośne do po­
stępu wojny, niedozwolił nam zajmować się pe- 

nemi przedmiotami, które przy otwarciu posie- 
«en poruczyłam waszej baczności, lecz mam się 
iaŁft“SŚliwą , ^ ż a j ą c  na gorliwość i usilność 

’ J?rzePr°wadzi!iście nie jeden dla ogółu
NietxltJ ‘eCZDy.środek- 

handlu w ^ .itrzyisliście akt w«ględem otwarcia 
iako też uchvte b.rzeg(5w połączonego królestwa, 
j««r»vch  rn H l ostatnich zastrzeżeń ustawo- 
a S L n i - be»ści» się * obcemi okrętami,

lecz nadto przejrzeliście i ustalili prawo za-

jedności
cieszyć pokojem, silniej niż Kiedykolwiek sta 
rać nam się należy utwierdzać i rozszerzać ko 
rzyści naszej sytuacyi wewnętrznej, z najwię- 
kszem więc zadowoleniem widuę postęp czyn­
nego przemysłu i powszechne uszczęśliwienie 
panujące w tym kraju. Ceniąc wysoko te ko­
rzyści, wnoszę pokorną prośbę, aby nam W sze­
chmocny dozwolił używać swej łask i, i pod 
Jego tarczą doprowadzić obecną walkę do po­
żądanego kresu.

To powiedziawszy, Królowa w yszła i posie­
dzenie zostało zamfcnięiem.

Posiedzenie Izby n izsze j I 2 y 0 sierpnia. P. 
Hume zapytuje, czy Austrya i Prusy są gotowe 
połączyć się z Anglią, dla żądania od Rosyi 
materyalnych rękojmi, w edu  utrzymania na 
przyszłość pokoju. Mówią zresz tą , że Austrya 
skłani* się do dama pomocy państwom zacho­
dnim. Zyczyćby należało, ażeby rząd czyn ten 
>otwicr<izif.

Lord John K ussbIL S poseł5 rosyjski
przy dworze wiedeńskim zakomunikował za­
miar Rosyi opuszczenia Multan i Wołoszczyzny. 
Równocześnie zamienili noty ambasadorowie an­
gielski i francuzki z austryackim ministrem spraw 
zewnętrznych, wyszczególniając warunki pod 
jakiemi państwa te zawrzećby mogły pokój zR o­
syą. Warunki te zawarte są w liście pąna Drouyn 
de L’huys w dziennikach ztmieszczonym, lecz 
ponieważ tę zamianę not uskuteczniono po o- 
znajmieniu zamiarów Rosyi, zważyć wypada, 
czy Austrya woli noty te zakomunikować w Pe­
tersburgu w  celu układania s ię , lub też zechce 
armią sw o ją  w zm ocnić s i ł y  p ań stw  zachodu. 
^adaw aJającem  j e s t  z a w s z e ,  ż e  A u strya  nie  
p r z y s ta je  na  pow rot s t a t u s  quo i pochw ala  w  o -  
4*°m ^ńo jm ie, jakie j t j  proponują do żądania.

Mówca oznajmia, że pkrlament odroczony jest 
do 19go września.

Posiedzenie o godzinie 3ej zamknięto.

K s i ę s t w a  iN a d iiu n a js k ie .
’łi Gilaczu i Ibraiły donoszą 6go sierpnia, iż 

Multany c&łe niebawem opuszczone prete Ho- 
syan zostaną. Wszystkie statki rosyjskie floty 
dunajskiej mają zimować na Dunaju pod Izmai- 
łem , wszystkie wojska z Multan idą ku Odes­
sie. W kilku punktach na Prucie stawiają mo- 
sty, z J  ss wywożą już kancclarye imxgazyuy, 
a tłumy chłopów z podwodami rekwirują poc 
takowe. Znaczniejsze miasta bessarabskie nad 
Prutem mają być fortyfikowane, mianowicie Lip- 
kany, Leowa, Letka, osobliwie Kaś Kaguł.

Kronika miejscowa i g r a n ic z n a .
K raków  dnia 17 sierpnia. Rzadkim pojawem w świę­

cie książkowym, je s t rozchwycenie w ciągu jednego ty. 
godnia całego nakładu legendy Wincentego Pola p. n, 
„Czarna K rówka;“ co najlepszym dowodem, jak  poe- 
zya religijno-moralna znajduje w narodzie naszym gorące 
przyjęcie.

W więzieniu w Berlinie osadzono od niedawna 
bardzo zręcznego złodzieja i oszusta, który długi czas 
> pośród wyższego świata, miał zagraniczne tytuły i 

s opnie wojskowe, i przez stosunki w Berlinie nabyte,
0 rzymał nawet order pruskiego orła. Bawił on pod po­
zorem procesu o znaczny spadek, a żył z kradzieży po 
znaczniejszych domach, w których bywał. Podejrzenie pa- 

f  0 00zywiście na służących, a niekiedy kradzież przy­
pisywano zguhie. Posiadał on w wysokim stopniu sztukę 
Ciągania kiesek z pieniędzmi i zegarków, z których obie-

Pp̂ yjAci(5ł swoich. Miłośnicy skandalów czyhaia chci­
wie na ’  *

Warszawy. Ludwika Pukalska do Cieszyna. W acław Dwo 
rzecki do Przeworska. M ailer do Galicyi.

Kurs papierów poblicinycb i pieniędzy
Wiedeń. Kursa telegraficzne z  dnia 17go sierpnia: —

Metaliki 5-procent. 8 6 . —  Metaliki 4 y #-proc. 74  tal __
Metaliki 4-pr. 6 6 n / |6 . — 4-pr. z 1850 r. 9 2 .__  2 V -pr
4 8 7 te - —  t-P r - * ciągn. —  z 1830 r. 250, 3 0 2 .—  
Augsburg 1 2 0 ' /4. —  Londyn 11 kr. 41. —  Paryż 1 4 o 3/
Akcye Bankowe 12 92. —  Akcye kol. żel. półn p e^
flyn- • —  Pożyczka z r. 1851 lit. A n __
Ost-Donau Dampfsch.— .

K u r s  k r a k o w s k i  17 sierpnia. Bankn. austr. ż. 9 2 lj  
płacą 92 V6. —  Pruski kurant żąd. 110  płacą 109. —  
Ruble sr. nowe ż. 1 0 2 3/4 płacą 102 */«• ~  Cwancygery 
nowe żąd. 111  pł. 1 1 0 . —  Cwancygery stare żąd. 1 1 0  
pł. 109.—  Imperyały ż. 35 4, pł. 344/5.—  Dukaty austr. 
1 hol. ż. ŻO1/* Pł - 193/4. —  2 0-franki ż. 344/5 pł. 3 4 »/ 
Listy zast. poi. żąd. 9 8 y a płacą 98. —  Listy zast. gal. 
śąd. 93 pł. 9 2 % . g

K u r s  l w o w s k i  d. 1 3 sierpnia. Dukat holend. 5 złr.
9 I  Ces' 5 złr‘ 47 ^  —  Półimperyał ros.
ski 1’ Złr. 5 o 'k r7 _ E S br0f ' 1 ^  55 ^  ~  Talar PrU‘
23 kr __ Kurs 1' t  kurant i pięciozłotówka 1 złr

» T ; Ksp“ ,w m L -  Sprzedano 100 po 2łr . 92 kr?  „ 0 „kr' 
za 100  złr. - k r . - .  -  żądano złr. _  °

Kurs wiedeński z d. 16 sierpnia. Metaliki 85  ’/  
Nowa pożyczka 74 7/8. — Akcye Banku wied. i 290 —  
Akcye kolei żelaz. północ. 131. —  Agio od złota 2 4 */ 
od srebra 20Y a. —  Oblig. uwoln. grunt. 78. — Nowa 
pożyczka 1854 r. 9 0 '/8.

Kurs wrocławski z d. 16go sierpnia.—  Banknoty 
austr. 84 /6 ż. —  Banknoty poi. 9 1 %  i .  _  Listy zast. 

f n At /  aWQe 90 ''4 Z',  nowe —  d. —  Listy zast. pozn.
a i  ^  3 / a ' pr0C- 92 7 4 *■ —  Kolśj Krak.gór. Szląska. 8 5 %  ź.

Przegląd Polityczny.
„  , m, , W i e d e ń  15 sierpnia.

® Depesza hr. Nesselrode i odpowiedź p. Drouyn 
de L buys w formie depeszy do barona de Bour- 
quenay, są dwa tkta o tyle w tój chwili w aine o 
ue pokazują jak ogromna ciągle jest różnica między 

Ją ppblyk* g binetu rosyjskiego, i linią Państw 
sprzymierzonych Turcyi. Hr. Nesselrode czyni opu­
szczenie Księstw od pewnych gwarancyi co d o  dal­
szych wypadków ze strony Austryi zaleźnem , nie 
wspomina o stanowisku tych Księstw na przyszłość 
ani o Dunaju, ani o morzu Czarnem, chyba tylko 
nawiasem dając poznać, że całość i ’ niepodległość 
Turcyi są przez pobyt wojsk i flot sprzymierzonych 
zagrożone, i nareszcie uważa ciągle kwestyą Chrze- 
scian z punktu z którego w yszedł książę Menszy- 
kow. Pan de L’huys występuje otwarcie przeciw  
każdemu z tych punktów, i kładzie już zaane w a- 
runki jako gwaranoye które pokój ma p r z ą ś ć  
z sobą. Wiadomo, że warunki te przesłał ksiaże 
Go czakow do Petersburga i f 0 jrahinei ł . f  * 
w depeszy do hr. Esterhazego oświadczył sio z r»d« 
rozpoczęcia na tój podstawie układów Tak S A  
mi się, tłumaczyć potrzeba wiadomość /Mn„ L  J 
notach między Austrva Frcnnvo ; a i- n ito ra  o
nioaych. Gabinet tutsjsiy nie powiadJ że tv h ^ 6'  
rancyi chce, lecz że nad temi punktami 
można. Jak gabinet petersburgski odpowie, m?e wTa 
domo. Zapewne mc stanowczego. Rosyi teraz « "  
chuby muszą się opierać na zwłoce.

Książę Gorczakow odebrał dziś depeszę telegra­
ficzną z Warszawy, która donosi, że jenerał Wran- 
gel pobił znaczny oddział Turków pod Bajazetem 
w Azyi i że zabrał 3,000 w niewolę z kilką dzia­
łami, amunioyą itp.

Jenerał Coronini ma otrzymać rozkaz do wejścia 
do W ołoszczyzny, i ma stać kwaterą w Bukareszcie.

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  15 sierpnia. Na polu Marsowem odbyły 

się zabawy jak najlepiój przy pogodzie pięknej.
A t e n y  11 sierpnia. Tassaros, Metaxas i ich 

wspólnicy zostali uznani za niewinnych. Poseł an­
gielski oojawił w imieniu Królowój ministrom szcze­
gólniej zaś p. Kalergis zadowolenie z powodu u -  
spokojenia kraju. Kalergis zapowiedział w Izbach i ł  
złoży sprawą z czynności swoich, opuścił tymcza­
sem urząd swój i udał się do 

K o n s t a n t y n o p o l  7 sierpnia. Pod Babadakiem 
w Dobruczy przyszło do starcia się przednich stra­
ży baszybozuków z kozakami. Pułkownik Dubrenil 
lekko raniony

jego proces. Są wszakże podobno zabiegi, aby1/ — 4   * — UUUJ
^ ta k o w y  przy drzwiach zamkniętych odbywał.

*̂r *yjechall od d. 16g° d o l7 g 0 sierpn ia .
H O TEL POLLERA. Książę Auersperg Aleksander c. 

%  P°dpułkownik z Galicyi. Hr. Załuski Roman wła­
ściciel dóbr z Krzeszowic. Brn Kyaw Rudolf kapitalista 
z Tarnowa. Lerche Gottfryd kupiec z Wrocławia. Wa- 
cbtel Karol c. k. komisarz, Klofelz Jan  c. k. u r z ę d n i k  

i  Pragi.
H O T E L  D R E Z D E Ń SK I. Fechtdegen Jakób  ajent han­

dlowy z żoną z Tarnowa. W norowski Feliks sędzia z W i- 
śnicza. Nowakowski Henryk właśc. dóbr z Rzeszowa.

H O L T E  SASKI. Adam Dunin Brzeziński c. k. kom. 
obw. z Wadowic.

W yjechali. R y s z a rd  Schiwig, Dobrogost Twardo­
wski, Karol Kutsoha do Prus. Dr. Besser Ludwik do

sierpnia " —r , -  '■“"lauczem e gabinetu
S S ;* * 4 M « i .  bezwarun-

kowo p 7 przedłnł i  ’ Gorczaków

»  Wiedniu’. ' „ " . - “ I
^  kładąc żadnego w 8n ,n t  °P“82caenia Księstw 
M e t  wiedeński " ’ g 7Ż ?ewnym Jest> i e  
wszelkich usiłowań kn P 5° b.,d , ,e . “ d*ł  nżTć 

Z Księstw Naddnn^ku przywróceniu pokoju, 
doniesienia, t o " ,emas* ważnego do 
sała zmiana , as^ nowiskach ob“ w?J8k ‘a tylko za-
DOSDiesrnil w R®8Yanie “8“ waJ»5 swoje za Prut 
1 0 i i  : . Ks- Gorczakow miał być w Jassach d.
sar«ł ” V amt,d Przenieść główną kwaterę do Be- 

*• Ą Konstantynopola i Warny donoszą za rzecz 
pewną, H wyprawa do Sebastopolu się gotuje.

^ Bałtyku dochodzą wiadomości do 15go, lecz nic 
nowego nie przynoszą.
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n. 2i4i. K undm achung cm -1-3)
Vom 17 ten  d. M ts an, wird bei dem hiesigen B ahn- 

amte die W iederaufnahm e der F rach tgu ter auf d ie bislier 
ttbliche W eise b eg in n en , was h ierm it zur allgem einen 
Kenntniss geb rach t wird.

K. k. B etriebs-D irektion  der óstlichen Staatsbahn.
K rakau  am 1 6ten  A ugust 1 8 5 4 .

Hundmacluing
d er V orlesungen am k. k. politechnischen Institu te  in 
W ien im Studienjahre 1 8 5 4 /5 i und V orschriften fur die 

Aufnahme in dasselbe.

O r g a n i s a t i o n .
Das k. k . politechnische In s titu t entbalt ais L ehran- 

s ta lt zwei A b th e ilu n g en :
I. Die techni.se/ie , in welcher die phisikalisch-m a- 

them atischen W issenschaften und dereń Anw endung auf 
alle Zweige technischer A usbildung g e leh rt werden.

II. Die kom m erzielle, welche alle L ehrgegenstande 
zur grundlichen theoretischen Ausbildung fur die Ge- 
schafte des Ilandels umfasst.

A usser diesen beiden A btheilungen befinden sich am 
Institu te  n o ch :

III .  Der Vorbereitungsjahrgang  far Jttnglinge, 
dereń Y orbildung den fur die Aufnahme in die techni- 
sche oder kom merzielle A btheilung festgesetzten  B edin- 
gungen n ieht entspricht, und die w egen bereits erreichten 
achtzehnten Lebensjahres n icht m ehr in die R ealschule 
gewiesen werden kónnen.

IV . Die G ewerbszeichenschulen, in denen Jung- 
linge jedes A lte rs , welche sicb irgend einem  industriel- 
len Zweige w idm en, den jen en  derselben entsprechenden 
Z eichen-U nterricht erhalten.

Y on Sprachen  werden am Institu te  d ie orientali- 
schen offentlich, und die den I lo re rn  am In stitu te  niitz- 
lichsten europttischen ausserordentlich gelehrt.

O r d e n t l i c h e  L e h r g e g e n s t a n d e .
In  der tcchnischen Abtheilung.

Die E lem entar-M athem atik, Professor Jo se f  Kolbe.
Die reine hohere M athem atik , Professor D r, Jo sef 

Salomon.
D ie darstellende Geom etrie, Professor Johann  Honig.
Die M echanik- und M aschienenlehre , Professor Adam 

R itte r  von B urg.
D ie praktische Geom etrie, Professor F riedrich  H artner.
Die Pbisik , Professor D r. F erd inand  H essler.
D ie L andbau-W issenschaft, Professor Jo se f Stummer.
Die W asser- und Strassen-B auw issenschaft, Professor 

Jo se f  Stum mer.
Die Technologie, Professor G eorg A ltm utter.
D ie M ineralogie, Geognosie und Palttontologie, P rofes­

sor D r. F ranz  L eidolt.
Die B otanik , Professor D r. F ranz  Leidolt.
D ie allgem eine technische Chemie in V erbindung m it 

eigenen U ebungen in einem L aboratorium  der analitischen 
Chemie, Professor D r. A nton Schrotter.

D ie spezielle technische Chemie. D er Beginn de r V or­
lesungen fiber jedes ih rer Facher w ird in  de r W iener 
Z eitung seinerzeit kundgem acht. V orgetragen  von dem 
A djunkten Dr. Jo se f Pohl.

D ie L andw irthschaftslehre , Professor Dr. A dalbert 
Fuchs.

Das vorbereitende technische Zeichnen, Professor Johann 
Hónig.

Das B lum en-und Ornam entenzeichnen, Professor Anton 
Fidler.

In der kom m erziellen Abtheilung.
D ie Handelsw issenschaft, Suppl. Professor D r. H erm ann 

B lodig.
D as Ssterreichiscbe H andels- und W echselrecht, Suppl. 

Professor D r. H erm ann Blodig.
D er kaufm annische G eschaftsstil, Prof. C arl Langner.
D ie Merkantil - Eechenkunst, Professor Georg Kurz- 

bauer.
Die kaufmannische B uchhaltung, Professor G eorg K urz- 

bauer.
D ie W aarenkunde, Suppl. Professor A dulf M uchatschek.
D ie H andelsgeographie , Suppl. Professor D r. A dolf 

Schmidt.
F ilr  beide Abtheilungen.

Die tdrkische Sprache, Professor M oritz W ickerhauser.
D ie persische Srache, Professor H einrich Barb.
D ie vulgiir-arabiscke Sprache, Provis. L ehrer A nton 

Hassan.
Ausser or dent li^he I orlesunge n.

Die jurid isch-politische und kam eralistische A rithm etik, 
V icedirektor Jo sef Beskiba.

Die analitische G eom etrie im  R a u m e , Professor Dr. 
Jo sef Salomon.

D er Maschienenbau und die M aschienenbereehnung, 
Professor Johann Honig.

D ie Anwendung der Lehren  der M echanik aul einzel- 
ne T heile  der B aukunst, Dozent. de r k. k. Ingenieur 
G eorg  R ebhann.

D ie  A nw endung der D ifferen tia l-In tegral- und V aria- 
tionsrechnung auf die analitische G eom etrie in  de r E bene 
und im R aum e, D ozent Asaistent Simon Spitzer.

Die osterreichische Zoll- und Staatsm onopols-O rdnung, 
Dozent D r. H erm ann  Blodig.

D er chemische T h e il der Zuckerfabrikation (vom M o- 
nate  A pril angefangen) D ozent Adjunkt D r. Jo se f Pohl.

U eber das M ikroskop und dessen Anwendung D ozent 
A djunkt Dr. Jo se f Pohl.

U eber die In teg ra tio n  de r Differential - G leichungen, 
D ozent A ssistent Jo se f Derffel.

D ie franzosische Sprache und L ite ra tu r, Lehrer Georg
L egat. _

Die englische Sprache und L ite ra tu r ,  Dozent Johann

H ó g e l .  -

D ie italienische Sprache und L ite ra tu r , L ehrer Anton 
Lenzi.

Die S tenograph ie , L ehrer E rnest Possaner von Eh- 
renthal.

U nterricht in der K alligraphie, L eh re r Jak o b  Klaps-
Die chirurgischen H ilfeleistungen bei Ungliicksfallen, 

Dozent Johann  K ulger.
Die Obligaten Lehrgegenstande fu r  den  

Vorbereitungs-Jahrgang sind:
Die E lem entar-M athem atik.
D ie Experim ental-Phisik .
D ie N aturgeschichte a ller drei R eiche der N atur.
D ie Stilistik.
Das vorbereitende Zeichnen.

Der XJnterricht in  den G ewerbszeichen- 
schulen u m fasst:

Das vorbereitende Zeichnen.
Das M anufaktur-Zeichnen.
Das Zeichnen fa r B augew erbe und M etallarbeiter-
Das Zeichnen fur M aśchinen und deren Bestandtheile.
Populare Yortrage an 8 onn- und F eicr- 

tagen finden m it fHr Jeder m ann fr e  'ern 
Z u tr itte  s ta t t:

U eber E lem entar-M athem atik
U eber M echanik und
U eber Experim ental-Phisik .

V  o r s c h r  i f t e n
fu r  die Aufnahm e in  das k. k. Politechnische

In stitu t.
Die Aufnahme als ordentlicher oder ausserordentlicher 

H orer findet vom 20ten  Septem ber bis l te n  O ktober 
V orm ittags in der D irektionskanzlei sta tt. D erjenige, wel­
cher durch K rankheit verh indert i s t , sich vor A blauf 
dieses Term ins persiinlich um die Aufnahme zu melden, 
hat letz tere  schriftlich bei der D irektion anzusuchen, und 
fiber die Ursache de r V erhinderung standh&ltige Beweise 
beizubringen , widrigenfalls die Aufnahm e n ich t erfolgt, 
weil au f nachtraglich beigebrachte V erhinderungs-Z eug- 
nisse keine Riicksicht genommen wird.

Je d e r  Aufnehmende muss einen Ausweiss fiber seme 
B eschaftigung bis zur Aufnahm szeit v o rleg en , und muss 
die zu einem erfolgreichen Besuche de r V orlesungen 
nothw endige Kenntniss der deutschen Sprache besitzen, 
worQber in  zweifelhaften F allen  eine Priifung am Institu te  
der Aufnahm e vorhergeht.

D ie Aufnahme muss fa r jedes J a h r  e rneuert werden. 
Um als ordentlicher HiJrer irgend  eines Lehrfaches der 
technischen oder kom merziellen A btheilung aufgenommen 
zu werden, muss man die R ealschule m it 6 Jahrgkngen, 
oder das O bergim nasium  m it 8 Jah rg iin g en , oder den 
V orbereitungsjahrgang am In stitu te  m it w enigstens e rster 
Fortgangsklasse in alien Lehrfechern absolvirt haben, 
oder sich einer Aufnahm s- (M aturit& ts-) Priifung fiber 
alle L ehrgegenstande des V orbereitungs-Jahrganges m it 
gleichen Erfolge unterziehen.

In  B ezug auf das L ebensalter findet ftir d ie Aufname 
in diese beiden A btheilungen am In stitu te  keine Be-
schrankung statt.

Je d e r  S tudirende in diesen beiden A btheilungen kann 
sich die L ehrfacher w ahlen , die ffir sein individuelles 
Bedfirfniss ihm nfltzlich scheinen, m ithin auch jedes ein- 
zelne F ach  m it jedem  andern  aus beiden A btheilungen 
verbinden. W er als ordentlicher H orer fa r irgend  ein 
Lehrfach aufgenommen zu werden wOnscht, muss s ic h je -  
doch ttber die fur dasselbe erforderliche V orkenntnissse 
ausweisen.

A us dem V orbereitungsjahrgang  ist das A ufsteigen un- 
m ittelbar in die hohere M athem atik n icht gestattet.

D er ausseror den t liche H orer ha t sich seiner Auf­
name wegen gleichfalls in de r D irektionskanzlei zu mel­
den; e r  ist des Beweiees seiner V orkenntnisse enthoben, 
kann aber auch kein Suntliches Prttfungszeugniss, sondem  
nur ein P rivatzeugniss des Professors ansprechen.

W er nu r einen Cyclus von V orlesungen eines Faches 
zu besuchen g ed enk t, w ird als G ast angesehen, uad  hat 
seine Zulassung bei dem betreffenden Professor anzusu­
chen; ohne diese Genehm igung ist es nicht g e sta tte t, 
V orlesungen beizuwohnen.

Je d e r  sowohl ordentliche als ausserordentliche H orer 
hat die A vfn u m staxe  von vier G ulden , nebst 15 kr. 
Stem pelgebfihr, ferner filr jed en  Sem ester zwólf Gulden 
U nterrichtsgeld  zu entrichten. D ie Aufnahm staxe und der 
Stem pel is t gleich ber der Aufnahm e des Unterrichts­
geld  von den ordentlichen H órern  im V erlaufe des Se­
m esters in halbjahrigen R aten  spatestens am 1 Dezem- 
ber und 1 M a i, von den ausserordentlichen H órern  aber 
binnen der ersten  14 T ag e  jedes H albjahres zu erlegen.

D ie  B edingungen, un ter welchen die Befreiung vom 
U nterrichtsgelde angesucht werden k a n n , sind m ittelst 
A nschlag in der V orhalle  des Institu ts - Geb&udes kund­
gem acht.

J f in g lin g e , welchen die fur d ie Aufnahme in die tech­
nische oder kom m erzielle A btheilung vorgeschriebenen 
Studienzeugnisse fehlen , und die sich auch der Aufnahms- 
prttfung n icht m it gutem  E rfolge unterziehen kónnen , 
werden in den V orbCT eitungs  -  Jahr gang aufgenom- 
men, wenn sie wenigstens 18 Ja h re  a lt sind, oder doch 
mit i  Jsinner 1 8 5 5  das achtzehnte L ebensjahr erreichen- 
Jttngere Aufnahm swerber werden an die Realschulen 
gewiesen.

In  den V orbereitungsjahrgang  werden weder ausseror­
dentliche Httrer noch Gaste zugelassen. D ie Schttller des 
V o rb ereitungs-Jah rganges sind zum E rlag  der Aufnams- 
taxe von vier Gulden nebst Stem pelgebtthr und eines 
U nterrichtsgeldes von sechs Gulden ffir jedes H albjahr 
verpflich te t, welches spatestens bis 1. Dezem ber nnd 1. 
M ai en trich te t sein muss.

Ffir die ausserordentlichen L ehrgegenstande, fftr  die 
Sprachen und ftfr die Gewerbszeiehenschulen bleib t die 
Aufnahm e den betreffenden Professoren oder L ehrern ttber- 
lassen, und is t auch im Laufe des Jah res gestattet.

D ie D irektion des k. k . polytechnischen-Institutes.
W ien  am 3. A ugust 1 8 5 4 . _____  C76 6 -1 -3 )

O B W IE SZ C Z E N IE . (7 68-1) 
P IS A R Z  C E SA R S. K RÓ LEW . T R Y B U N A Ł U  

Wielkiego K sięstw a  Krakowskiego.
Podaje do publicznej wiadomości, iż na żą­

danie W . Jana Kantego Kleszczyńskiego ad­
wokata przy Sądach W. Ks. Krakowskiego przy 
ulicy Sław kowskiej pod licz. 3 7 5  w  Krakowie 
zam ieszkałego, sprzedana będzie przez licyta- 
cyą publiczną w drodze przymuszonego w y­
właszczenia realność pod I. 9 1 /2  na Kleparzu 
przy ulicy Długiej w gm. VII. w Krakowie sy­
tuowana z zabudowań mieszkalnych, browaru 
piwnego, szopy, wsypki, stajni i ogródka sk ła ­
dająca się do parafii ś. Floryana należąca, na 
wschód frontem z ulicą D ługą, na południe 
z domem N . 9 0 ,  na zachód z tyłami z ulicą od 
Kleparza ku Wizytkom wiodącą, na połnoc 
z domem N . 9 3  według aktu zajęcia graniczą­
ca , do Piotra i Franciszki Hoffmanów małżon­
ków należąca, a to na satysfakcyą summy złp- 
7 0 0 0  oraz procentów i kosztów do aktów u- 
rzędowych lm o z dnia 1 8  stycznia 1 8 4 5  
notaryuszem Placer, 2do z dnia 2 8  lipcs 1 8 4 8  
r. i 3tio z dnia 2 2  stycznia 1 8 4 9  roku przed 
notaryuszem Kcrytowskim spisanych i na po- 
mienionej realności hipotecznie zabespieczonych 
W. Janowi Kantemu Kleszczyńskiemu należą­
cej się.

Zajęcie tej realności uskutecznił Feliks Stro- 
żecki e. k. komornik sądowy w dniu 2 8  kwie­
tnia, 2 7  września, 19  i 2 4  listopada 1 8 5 3  r., 
którego treść do wykazu hipotecznego zajętej 
nieruchomości pod dniem 1 6  grudnia 1 8 5 3  r. 
do Nru 8 3 2  Dziennika hipotecznego wniesiona 
została.

Cena szacunkowa i warunki licytacyi zajętej 
realności Piotra i Franciszki Hoffmanów mał­
żonków wyrokiem c. k. Trybunału W . Ks. Kra­
kowskiego W ydz. Igo z dnia 6  kwietnia 1 8 5 4  
r. prawomocnym ustanowione są następujące:

1 )  Cena szacunkowa realności zajętej w gm. 
VII. na Kleparzu przy Krakowie, przy u- 
licy Długićj pod 1. 9 1 /2  położonej, usta­
nawia się na pierwsze wywołanie w sum­
mie złpol. 2 4 ,0 0 0  w monecie srebrnej pol­
skiej courant lub w banknotach austryac- 
kich, lecz wedle kursu tychże do monety 
polskiej w czasie wypłaty, która w braku 
licytantów na trzecim terminie licytacyi do 
a/3 części to jest do summy złp . 1 6 ,0 0 0  
w  monecie polskiej zniżor ą zostanie.

2 )  Chęć kupna mający złoży  na vadium */,„ 
część  ceny szacunkowej w summie 2 4 ,0 0 0  
z łp . pow yższym  warunkiem ustanowionej 
to jest kwotę z łp . 2 4 0 0  w  monecie srebr­
nej polskiej courant lub w banknotach ce -  
sarsko-austryackich lecz wedle kursu tych­
że do monety polskiej w czasie składania 
takowego, od składania zaś vadium w ol­
nym Jest Jan Kanty Kleszczyński adwokat 
sprzedaż tę popierający, wierzyciel.

3 )  Nabywca zapłaci wszystkie koszta popie­
rania licytacyi do rąk i za kwitem adwo­
kata sprzedaż popierającego, a to zaraz po 
prawomocności wyioku też koszta zasą­
dzającego, również obowiązany będzie za­
płacić podatki zaległe gdyby się jakie o- 
kazały stosownie do przepisów prawa.

4 )  Widcrkauffy i summy Instytutowe gdyby się 
jakie okazały pozostaną przy nieruchomo­
ści z obowiązkiem opłacania od takowych 
przez nabywcę procentów po 5/100 od daty 
nabycia n:e czekając skutku ukończenia 
klassyfikacyi.

5 )  W ypłaty warunkiem 2  i 3  licytacyi w y­
mienione, nabywca potrąci sobie z ceny w y- 
licytowanej, resziującą zaś summę do uzu­
pełnienia ceny ofiarowanej przy realności 
pozostałą w ypłaci za assygnacyami Sądo- 
wemi po prawomocniści wyroku k lasyfi­
kacyjnego z procentem po 5/t00 od daty na­
bycia.

6 )  Niedopełniający któregokolwiek warunku 
licytacyi nabywca utraci vadium na korzyść 
wierzycieli i dłużnika i oprócz tego nowa 
licytacya na koszt jego i niebezpieczeństwo 
zawodnego nabywcy a n?gdy na jego ko­
rzyść, ogłoszoną będzie.

7 )  Gdyby kto w ciągu tygodnia po atanowczem 
przysądzeniu o 7s część ceny wylicytowa- 
nej więcej zaofiarował, obowiązany będzie 
złożyć takową w Depozyt Sądowy wraz 
z vadium i dopełnić formalności prawem
przepisanych. ,

8 )  Po dopełnieniu warunku 2  i 3  licytacyi na­
bywca otrzyma dekret dziedzictwa i odtąd 
wszelkie korzyści z nabytej realności do 
niego należeć będą z obowiązkiem jednak 
dotrzymania mieszkańców do kwartału.

9 )  Wolno będzie nabywcy wypłacić tak koszta 
jako też i szacunek monetą kurs w  kraju 
mającą, ale według będącego kursu do mo­
nety polskiej, w  czasie wypłaty.

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na 
audyencyi c. k. Trybunału W . Ks. Krakow­
skiego przy ulicy Grodzkiej pod 1. 1 0 6  w Kra­
kowie zwykle od godziny l o  rano posiedzenia 
sw e odbywającego, za popieraniem adwokata 
Jana Kantego Kleszczyńskiego O. P. M. przy 
ulicy Sławkowskiej pod licz. 3 7 5  w Krakowie 
mieszkającego.

Do której wyznaczają się trzy termina:
1 )  na dzień 2 6  października) . D_ .
2 )  na dzień 3 0  listopada )  1 8 5 4  r.
3 )  na dzień 4  stycznia 1 8 5 5  r.

W zyw ają się przeto na takową lieytacyą
wszyscy chęć kupna mający, tudzież wierzy­
ciele prawo rzeczowe mający, aby się na pier­
wszym terminie licytacyi pod prekluzyą zg ło ­
sili i prawa sw e przy ustanowieniu adwokata 
pod tymże samym rygorem złożył*.

Kraków dnia 1 0  sierpnia 1 8 5 4  r.
Librowski.

N. 249. (748-2-3)C. K. SAD POKOJU 
O k r ę g u  I lf .  M o g i l s k i e g o .

. Z*0. 0 w ło ść . Dsamowol. i na la s a -
f l Tt- U  Pot; * r. 1 8 4 4 , w zyw a w szystk ich  ma­
jących prawo do spadku po n iefdy  Maroinie Karabeli w ło ­
ścianinie « domu N. 23 i gruotn pod ponycya 4 w tabelli 
caynarowej napisanego we w si Toniach położonych s k ł .d a -  
Jijcego s i e .  aby w prseciaga m iesijcy  trsech n prawami 
swemi sg lo s ili  s ię ,  po up ływ ie bowiem oznaczonego ter­
minu, pomiemony spadek z g ła sz a j^ e j  gj opiece na „ e0,  
m ałoletniego wnuka Jana Karabeli po S tan isław ie Karabuli 
pozostałego, oraz Janowi Karabuli i R eginie Karabelonoe 
dzieciom Marcina Karabuli, w równych otfśo iach  przyzna­
nym zo> tanio.

Kraków dnia 3 sierpnia 1854 roku.
X. A. W olniewioz 8. P. _  w. Korczyński.

Inseraty.
N ow ości L ite rack ie

w księgarni
FERDTN. BAUMGARDTENA

w Krakowie
są następujące dzieła do nabycia:

B unt hajdamaków na Ukrainie r. 1 7 68 przez R aczyń­
skiego Z łr. 1.

O naśladowaniu Chrystusa z 7miu rycinami na stali. Ber­
lin Z łr. 1 0.

Lelew ela N arody na ziemiach sław iańskich przed p o w s ta ­
niem Polski. Tom  do Polski wieków średnich wstępny- 
Poznań. 1 8 5 3 . Z łr. 14.

C hodźki, Żegota z M ilanowa Milanowski. W ilno. 1854 . 
Z łr. 2 kr. 12.

Siemińskiego, Wieczornice, Powiastki, Charaktery, życio­
rysy i podróże 3 tomy. Wilno. 1 8 5 4 . Złr. 5 kr. 30 .

Korzeniowskiego, Garbaty. Powieść 3 tomy. Wilno. 1 8 5 3 - 
Złr. 4 kr. 30 .

K raszew skiego, J . I., Pam iętniki Nieznajomego. Wydani® 
drugie poprawne i przerobione przez autora. 2 tom y’ 
W ilno, 1 8 5 4 . Z łr. 3.

N iewiarowskiego, Laokoon. Szkic obyczajowy. WarszaWSi 
18 5 4 . Z łr. 2 k r. 15.

W erowskiego, P io tr K rem pa powieść z czasów Bolesława 
Śmiałego. Z portretem  i życiorysem autora. Warszaw»t
1 8 5 3 . Z łr. 1 kr. 50 .

Dzierzkowskiego, Znajda. Pow ieść. Lwów, 1 8 5 4 . Z łr. 1 
kr. 3 0.

M orgenbessera, O brona Sokołowa śpiew bohaterski w dzie­
więciu pieśniach. Lwów, 1 8 5 4 . kr. 45 .

G eb hard ta , Poradnik  do rozbiorów chemicznych. T łum a­
czony przez W incentego K arpińskiego. W arszaw a 1 8 5 4 ' 
Z łr. 1 kr. 45.

Ricord, L isty  o chorobie syfilitycznój. T łum aczył B. Ro- 
senblum. W arszawa 1 8 5 3 . Z łr. 2 kr. 45

Zdanowicza, A., W ypisy francuskie dla dzieci lat najrań- 
szych. W ydanie nowe całkiem  przerobione. WilnOi
1 8 5 4 . Z łr. 1 k r. 6 .

Łyskowskiego, P ieśni gm inne i przysłowia ludu polskiego 
w Prusach zachodnich. Brodnica, 1 8 5 4 . kr. 2 8.

Józefowicza, J .  T ., K ronika m iasta Lwowa. Lwów 1853 
Z łr. 4.

Bolesław czyli dalszy ciąg Genowefy. Tłumaczenie prze* 
ks. M . Ośmaóskiego. Brodnica, 1 8 5 4 . kr. 4 0 .

P rz e o ra ,  Klemensa, Kwestya reformy żydów. L ipsk, 1854-
Z łr.

T ren tow skiego , B r .,  Demonomania czyi i nauka nadziem* 

Z łr  l ^ r ^ c !  ^  naj nowsz^j postaci. Poznafit 18 5 4

Allgem eine ^Oftlenziklopedie oder Conversationslexikoo 
daS katholische Deutschland. B e a r b e i t e t  von einem 

ereine katholischer G elehrten  u n d  herausgegeben y 0n 
D r- W ilhelm  Binder. 12 Bde. R egensburg , i 8 5 0 . 
fl- 40 CMze. ( 7 6 3 -1 -8 )

N iśśj podpisany ma honor zawiadomić Sza- 
nowną Public*110̂  ’ ^  Przeniósł swój han­

del komissowy do domu księcia Jabłonowskiego pod Ne* 
240 . G. I I .  w R y n k o  głównym.

( 7 5 0 - 3 ) Józef Bar tl.
SPO STRZEŻEN IA  M ETEOROLOGICZNE.

Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny.
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Czapliński Antoni, rządzca drukarni.


